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Nota amerykańska, która podaliśmy wczo
raj za angielskiem Biurem Reutera nie została 
jeszcze do tej chwi'i urzędowo ogłoszoną. Am
basador Gerard wręczył ja wczoraj w południe 
urzędowi spraw zewnętrznych, gdzie bezzwło
cznie zajęto sie przetłumaczeniem noty na język 
niemiecki. Narame więc rie wiadomo jeszcze 
ciun-io P7V Bwro Reutera oddało wiernie brzmie
nie noty — a jasna jest rzeczrj że przy tak wa
żnych dokumentach chodzi o każde słowo. Na- 
ogół jednak prasa niemiecka uważa, że Biuro 
Reutera mniei więcej trafnie podało treść noty 
i na tei podstawie omawia iej znaczenie.

Wszystkie komentarze gazet odnoszą się 
przedewszystkiem do tego punktu, w którym 
zdanie noty niemieckiej różni się zasadniczo od 
stanowiska, wyrażonego w odpowiedzi W lso- 
na. Wobec ważności tej sprawy warto od
nośne ustępy obu net przytoczyć dosłownie. 
Mota n'emiecka oświadczała przy końcu:

We walce o byt. do której zniewolone 
zostały Niemcy, nie mogą iednak domagać 
się państwa neutralne, aby Niemcy ze wzglę
du na ich interesy nakładały sobie ogranicze
nia w używaniu skutecznej broni, jeżeli prze
ciwnikom wolno. używać środków 
sprzeciwiających się prawu międzynarodo
wemu, Żądanie takie nie zgadzałoby się z 
istotą neutralności. Rząd nemiecki jest prze 
kopany że rząd Stanów Zjednoczonych takiej 
pretensji niema; a wynika tó z kilkakrotnego 
oświadczenia Stanów Zjednoczonych, że zde
cydowane są wszystkim państwom ’wojują
cym restytuować pogwałconą wolność mórz.

Rząd niemiecki wobec tego 
wychodzi z oczekiwania że nowa 
jego instrukcja, dana siłom bo
jowym morskim, także w oczach 
rządu Stanów Zjednoczonych n- 
sunie wszelkie przeszkody ku u- 
r z e c z y w i s t n i e n i u wspólnej pra
cy. ofiarowanej w nocie z 25. lipca 1915 r„ 
nad restytucją wolności mórz jeszcze pod
czas wojny, i rząd niemiecki nie wątpi, że 
rząd Stanów Zjednoczonych o- 
becnie żądać będzie z naciskiem 
od rządu angielskiego natych
miastowego obserwowania tych 
norm prawa międzynarodowego 
,które przed wojną ogólnie byty 
uznawane, a które w szczególności w 
notach rządu amerykańskiego do rządu an
gielskiego z dn'a 28. grudnia 1914 i 5. listopa
da 1915 zostały wyłożone. Gdyby kroki 
rządu Stanów Zjednoczonych nie doprowa
dziły do pożądanego wyniku, do uznania praw 
ludzkości przez wszystkie narody walczące, 
rząd niemiecki ujrzałby się wo
bec nowego stanu rzeczy, co do 
którego musi zachować zupełną 
swobodę decyzji.

Wilson odpowiedział na to według telegra- 
iTnu Reutera:

Rząd Stanów Zjednoczonych uznaje ża 
konieczne oświadczyć, iż uważa za rźecz 
postanowiona, że Niemcy nie zamierza
ją wzbudzić przypuszczeń i-a, j a- 
k o b y podtrzymanie świeżo za
powiedzianej polityki zależeć 
miało w jakikolwlek sposób od 
przebiega lub wyniku pertrak
tacji dyplomatycznych między 
S t a n 'a m i Z j e d n i c z o n e m i a j a k i m- 
k c 1 w i e k innym rządem wojują
cym, aczkolwiek niektóre miejsca w nocie 
rządu cesarskiego z 4. maja w ten sposób- 
mogłyby być tłumaczone. Ażeby jednakże 
uniknąć możliwego nieporozumienia, rząd 
Stanów Zjednoczonych daje rządowi cesar
skiemu do wiadomości, że an; na chwilę nie 
może podejmować, tern mniej roztrząsać 
■myśli, jakoby przestrzeganie 
praw obywateli amerykańskich 
na pe 1 nem morzu przez niemie
ckie władzę marynarki uzależ
nione być miało w jakibądź spo
sób i choćby najmniejszej mie
rze od postępowania innego 

i" ? i d u, odpowiedzialność..bowiem..odnośnie

do praw neutralnych i niekombatantów jest 
czernś absolutnem. nie relatywnem.

Jak już z podanego wczoraj komentarza 
Beri. Lokalanzeigera wynika-, należy przypusz
czać. że rząd niemiecki narazie z tej różnicy za- 
ptrywań nie wyciągnie żadnych wniosków co do 
swego postępowania wobec Ameryki. Również 
inspirowana z Berlina Koln. Z t g. wyraża w 
tym względzie następującą opinię: „Mimo od
mownego stanowiska Wilsona nie zmienia od
powiedź jego niczego w deklaracji niemieckiej, 
według którei istnieje dla nas bardzo ścisły 
zwązek między .sprzeciwiającą się prawu na.

I
' rodów polityką blokady ze strony Anglii a naszą 

walką podwodna.“ Organ kó'oński podkreśla 
więc, że Niemcy nie zamyślają zeiść ze swego 

i zasadniczego stanowiska i w dalszym ciągu 
zastrzegają sobie powrócenie do dawnych me
tod walki łodziami podwodnemi, o ile Anglja nie 
zaniecha swei woiny ogładzającej. Wilson,w no
cie swej tego nie uznaje — ale obie strony za
łatwienie tei różnicy zdań pozostawiają przy
szłości. Ameryka zadawala się tern, że Niemcy 
faktycznie wojnę podwodną stosownie do jej ■ 
życzeń ograniczyły, a Niemcy uważała za cel 
osiągnięty fakt, że uniknęły zerwania stosun
ków z Ameryką.

Jest to więc pewnego rodzaju kompromis, 
i to kompromis, który tylko pro wizorycz- 
n. i e usawa spór między obu państwami.

Z tego połowicznego rezultatu wymiany 
not zdaje sobie dobrze sprawę Beri. T a g e b 1. 
Krytykuje on ton odpowiedzi amerykańskiej ja- ■ 
ko wyniosły i umyślnie akcentujący przewagę., 
Ameryki, aie — powiada — w polityce nie o to-- 
ny chodzi lecz o fakta, a faktem jest, że Wilson 
u n i k a zarwania stosunków dyplomatycznych. 
Tego zaś życzyły sobie właśnie państwa 
czwórporo.zumienia. Ważniejszą jest iednak 
kwestia, czy ta wymiana not zabezpiecza na 
stale stosunki niemiecko-amerykańskie. Co do 
tego nawet najwięksi optymiści nic pewnego nie 
mogą powiedzieć.

Tageblatt nie zapatruje się więc z bez
względną ufnością na stałość dobrych stosun
ków między Niemcami a Stanami Zjednoczone
mu Z tego punktu widzenia pozwala sobie też 
pismo to na lekką krytykę noty niemieckiej, 
wyrażając zdanie, że lepiej byłoby, gdyby 
owo „oczekiwanie“ w końcowym ustępie noty 
nie było wypowiedziane, albo przynajmniej nie 
w tej formie. To bowiem umożliwiło Wilsono
wi danie odpowiedzi odmownej z giestem im
ponującym światu i swym wyborcom.

Położenie między Niemcami a Stanami 
Zjednoczonemi jest więc takie, że zdołano uni
knąć narażę otwartego rozłamu, że jednak 
trwałej zgody nie osiągnięto. Źródło konflik
tów nie zostało definitywnie zasypane.

Ameryka a nota niemiecka.
Londyn. 10. maja. (W. T. B.) Times do

wiaduje się z Waszyngtonu: Stronnicy prezy
denta oświadczyli, że skoro warunki postano
wione nie będą przestrzegane, zerwanie nastąpi 
zupełnie automatycznie. Prasa zgadza się na o- 
gól z tem pojmowaniem sprawy.

Wiadomości wojenne.
BComunikat austryjacki.
Wiedeń, 10. maja. (W. T. B.) Rosyj

ska widownia wojny: W Galicji wschodniej i 
na Wołyniu stale spotęgowana czynność wojsk 
posterunkowych. Nic osobliwego.

Włoska widownia wojny: Nieprzyjaciel, 
który już wczoraj częściej ostrzeliwał niektóre 
części przyczółka mostowego goryckiego i pła- 
skowzgórza Doberdo, dziś rano podjął kilka ata
ków na San Martino, które wszystkie odparto. 
Także na froncie karnijskim i wschodnio-tyrol- 
skim miejscami wywiązała się bardziej ożywio
na. czynność ąrtyferJL

Południowo - wschodnia wido
wnia wojny. Bez zmian spókoinie.

Zastępca szefa sztabu gieneralnego 
von li oe f er, marszałek polny porucznik.

SComurcikał rosyjski.
Petersburg, 10. maja. (W. T. B.) Spra

wozdanie wczorajsze brzmi: Zachodni front: 
Niemcy ostrzeliwali, przyczółek mostowy pod 
Uexkuell. Nad Dźwiną wzwyż rzeki ku Jakob- 
sztatow rozpędziliśmy skutecznie pewną liczbę 
robotników niemieckich.

Front kaukaski: W kierunku Erzmgnari 
rozwinęli turev bezskutecznie w ciągu dnia sil
ne ataki na nasze pozycje. Nieprzyjaciel noniósł 
okropne straty ? około wieczora przestał posu
wać się. W kierunku *Diabeki wypedzi’ismv 
turków z łańcucha górskiego na południe od 
Musz. Wypędziliśmy nieprzviacîe'a z umocnio
nych pozveii w kierunku, Bagdadu, ścigaliśmy 
go na zach'd i w pościgu wzięliśmy im jeszcze 
jedno działo.

Plony francuski?.
Berno. 10 maja. (W. T. B.) W omawia

niu zmianv w komendzie francuskiej pod Ver
dun pisze Bund: Możnaby się zapytać czy za
chodzi wyróżniający awans zasłużonego tak 
baodzo gien. Petain‘a lub czy też potoczone są- 
z tem specjalne plany. Zamianowanie Petaina 
dowódca armii francuskiej w centrum, w kla- 
syeznem miejscu przełomu między Verdun i 
Sols'ons dare sie domyślać, że francuzi pod do
wództwem Petain‘a przystąpić ebea do ofenzy- 
wy. do której-ang’icy obecnie może przecież je- 
i-zcze nie są gotowi.

Wysyłka wojsk japońskich do Francji.
, Berlin. 10. maja. (WAT.) Mniej więcej 

irzed tygodniem podawaliśmy wiadomość, że 
Faponjań zamierza przesłać swych żołnierzy na 
'rónt francuski. Obecnie znajdujemy potwier
dzenie tei wiadomości w Berliner T a g e- 
blacie, który powtarza ją za szwedzkim So- 
cjaldemokraten. Według zapewnień tego pis
ma wypowiedział się na życzenie czwórporo-zu- 
mien'a gabinet japo-ń«ki za wysyłką wojska swe 
go na front francuski.

Komunikaty włoskie.
Rzym. 10.-maja. (W. T. B.) Sprawozda

nie wtorkowe donosi pom. in.: W okolicy To- 
fana jeden z naszych oddziałów na północny- 
wsehód od trzeciego wierzchołka zajął ważną 
pozycję. W okolicy kościoła w San Martino 
del Corsa nieprzyjaciel wysadził miny, które 
Spowodowały uszkodzenia w jednym z naszych 
rowów i doprowadziły do zarwania się części 
utwierdzień nieprzyjacielskich. Na południowy- 
zachód od San Martino wysadziliśmy w powie
trze miny, które zniszczyły nieprzyjacielskie 
lin je.

Rzym, 10. maja. (W. T. B.) Wszędzie 
czynność artylerii. Na Karscie dokonaliśmy dal
szych wybuchów podkopowych, które w lin
iach’ nieprzyjacielskich wyrządziły szkody. Nic 
ważnego na reszcie frontu.
Z pobytu angielskiego następcy tronu na froncie 

włoskim.
Berlin. 10. maja. (WAT.) Pisma wło

skie donoszą, że przybycie księcia Walji. bawią
cego niedawno na przeglądzie wojsk w Egipcie 
na front włoski nastąpiło niespodziewanie i trzy
mane było w, wielkiej tajemnicy. Na spotkanie 
księcia angielskiego wyruszy! sam król na stacje, 
poczem uda! się wraz z.nim samochodem na 
front wioski.

Asquith o kwestii tureckiej i perskiej.
L o n d y n, 9. maja. (W. T. B.) Asquith pod

czas bankietu na cześć rosyjskich posłów do Du
my wygłosił przemówienie, w którem powie
dział. że oba rządy porozumiały się w kwestji 
tureckiej' i perskiej oraz we wszystk. innych punk 
tów, gdzie interesy angielskie i rosyjskie się 
stykają, aby ustalić politykę, podług której w 
przyszłości postępować będą lojalnie we wzajem
nej zgodzie.

Irlandia a prawo rekrutacyjne.
Londyn, 10. maja. (W. T. BO W toku 

obrad nad ustawa o powinności wojskowej w 
Parlamencie wniósł Lonsdale, przedstawiciel 
Ulsteru, by rozszerzono ustawę na Irlandję, 
Asquith wywodził, że brak zgody w tej spra
wie między przedstawicielami wywołałby wzbu 
rzoną rozprawę, któraby tylko opóźniła usta
wę, która tak bardzo jest potrzebna. Redmond 
oświadczył, że byłoby szaleństwem chcieć w 
chwili obecnej zadawać Irlandii przymus. 
Mówca ma nadzieję, żę obie partie irlandzkie

niebawem się porozumiej i że wielkoduszne 
względy na najwyższe interesy państwa poko-j 
nają wszvsfk'e trudności i że powstanie zjedno
czona Irlandia, wyposażona w odpowiedzial
ność rzadzen'a i silę. Churchill; który, jak wia
domo. powróci! do życia politycznego, ponie
waż batalion jego na froncie połączony’ został 
z inna jednostką, podkreślał ważność zagadnie
nia. Wniosek Lon;dale‘a został odrzucony.

Roterdam, 10. maia, (W. T. B.) Rotterd/ 
Courant donosi z Londvnu: Podczas wczoraj
szych obrad nad projektem dodatkowym żąda-' 
ia.cym rozszerzenia powinności wojskowej na 
Llandję. oświadczył Asquith, że wniosek rest 
nie, do przyjęcia. Redmond Powiedział, że przy
jcie .wniosku bvloby nietvlko krokiem fałszy
wym. lecz wprost szaleństwem. Carson w 
gorzk'ch słowach mówił o władzy, jaka wyko-, 
nuże Redmond, nie ponosząc żadnej odpowie
dzialności. Times i Morning Post Zamieszczają 
artykuły wstępne, w których utrzymują. że na- 
c?ora'iści przez swei? odmowę dali przeciwnikom 
home rule nie^e-mieczna broń do reki.

Wiadomości z Irlandii.
Rotterdam, 9. maj. (W. T. B.) Ro{- 

terd. Courant donosi z Londvnu. pod data 8.: 
W Dbie gmin zapytał dziś Redmond prezesa mi
nistrów. czy nie wie, że bezustanne wykony-, 
wanie w Trjndji wyroków śmierci przez woj-' 
sko wywołuje szybko wzrastające wzburzenie 
i oburzenie w tei części ludności, która nie sym
patyzuj zupełnie z powstaniem, i czv Asquith 
na wzór Bothv w Afryce Południowej natych
miast zechce kres ne-Lżyć egzekucjom, (wołanie: 
»’achajcie, słuchajcie!) Asquith odpowiedział,/ 
że Redmond od samego początku stał na tem 
stanowisku, a jego starania o łagodne obchodze
nie się z większością uczestników powstania 
nie.pozostały bez skutku. Sir John Maxwell po-‘ 
zostawał stale w bezpośrednim osobistym kon
takcie z gabinetem, który posiada całkowite za
ufanie do jego przezorności. Ogólne instrukcie 
dla Maxwella. zgadzające się z jego własnym 
sądem, zasadzaja się na tem, by karą 
śmierci jak najmniej karano, i to tylko osoby 
odpowiedzialne, na które spada największa wi
na. W odpowiedzi na zapytania innych nacjona
listów ; radykałów, zwracających się przeciw 
sposobowi, w jaki postęnuje się z powstańcami, 
powiedział Asquith, że egzekucje zarządzone zo
stały przez władze wojskowe. Wzbraniał się 
dać przyrzeczenie że da’szych egzekucji nie bę
dzie. nim- Izba gmin będzie mieć sposobność o- 
mawiania sprawy.

L on d y n, 9. maja. (W. T. B.) Asquith za-- 
komunikował, że armia, marynarka i policja w 
Irlandii miały 124 zabitych, 380 rannych i 9 za
ginionych.

Amsterdam, 9. maja. (W. T. R) Pi
smo tutejsze donosi z Londynu: Z pomjdzy o-j 
statnich 4 powstańców, których rozstrzelano, ie- • 
den. Edmunt Kent, należał do podpisanych pod 
proklamacją sinnfeinistów, tak iż obecnie stra
cono pięciu z podpisanych. Dalej' donoszą, że 
Cono-lly tak ciężko jest ranny, iż mało jest na- ■ 
dziei, że wyzdrowieje. Ogółem stracono dotąd/ 
12 osób. 67 skazano na dom karny a 2 na robo-, 
ty ciężkie, 2 uwolniono.

O inicjatywę pokojową,
L o n d y n, 9. maja. ÓW. T. B.) Reuter. Palb 

Mail Gazette nie ebee wierzyć, by naród ame-. 
tykański pozwoli! nakłonić się do układów po
kojowych. Jest atoli oprócz amerykańskich,, 
niemców dużo idealistów pacyfistów w Amery- 
ce. Pismo wymienione ostrzega ich, że oszczę
dzą sobie trudu i zawodu, jeżeli raz na zawsze, 
zrozumieją stanowczość sprzymierzonych co daj 
kontynuowania wojny aż do zupełnego i nieod-j 
wokalnego osiągnięcia celu. W walce tej nie 
ma miejsca dla kompromisów i bezstronnego’ 
pośrdnictwa. Pismo kończy uwagą, iż koalicja 
postanowiła, że. zwycięstwo dla cywilizacji być 
musi absolutnem. ;

Amsterdam. 9. maja. (W. T. B.) We-, 
dług jednego z pism tutejszych donosi Times', 
z Waszyngtonu, że pólurzędowo daie się do zro-, 
zumienia, iż Wilson wobec wszelkiego ruchu 
pokojowego zaimię to samo stanowisko co do
tychczas. Może on tylko wtenczas pśrcdui-: 
czyć. jeżeli to na rękę będzie obu stronom.

Zaprzeczenie Watykanu.
Londyn, 9. maja. (W. T. B.) Biuro Reu< 

tera jest urzędowo upoważnione do doniesienia^' 
że Watykan nazwał zupełnie bezpodstawną wia-t 
domość. według której papież telegrafował do ce/ 
sar,za niemieckiego i prezydenta Wilsona, i polo/ 
żył im na sumienie, by się porozumieli. Waty/ 
kan oświadcza, że papież nie podejmował podo/ 
bnych kroków?-

»



Uwolnienie konsula niemieckiego^ '
T o u ! o n, 9. maja. (W. T. B.) Agiencja Ha-

vasa. Na rozkaz ministra dla spraw zagrani
cznych odwieziono konsula niemieckiego w Sa
lomee i jego personal, których przed kilku mie
siącami odtransportowano do Toulonu i inter
nowano w forcie, do granicy szwajcarskiej.

Pasicz na froncie rosyjskim.
. Kopenhaga, 10. maja. (WAT,) Po wiel

kich uroczystościach, jakie urządzano na cześć 
Pasieza w Petersburgu — mają nastąpić dalsze 
uroczyste przyjęcia prezesa ministrów serbskich 
na froncie w głównej kwaterze rosyjskiej. Pa
sicz, jak donoszą pisma rosyjskie, wyjechał w 
sobotę w kierunku Besarabji.

Serbowie na Korfu dekorują francuzów.
K o r f u. 10. maja. (WAT.) Oficjalny dzien

nik serbski wymienia cały szereg nazwisk fran- 
¡cuskich oficerów instruktorów i reorganizatorów 
¡armji serbskiej, którym przyznane zostały ró
żne odznaczenia w postaci wielkich krzyży lub 
•'Orderów Białego Orla. Najwyższe odznaczenie 
otrzyma! gienerał Mondesir.

W teatrze na Korfu odbyta się w niedzielę 
iwielka wieczornica na cześć oficerów serbskich, 
wyruszających na front. Przed samem wyjaz
dem wojska serbskiego na front odbyło się uro
czyste nabożeństwo polne za poległych i zmar
łych żołnierzy serbskich. Podczas nabożeństwa 
był obecny następca tronu serbskiego oraz wszy 
,scy oficerowie wojskowych misji jak również i 
'członkowie rządu serbskiego. Tymczasowy pre
zes ministrów serbskich (w zastępstwie Dawid o- 
Wicz) oraz serbski minister wojny Tercicz zło
żyli na pomniku, wystawionym przez misję an
gielską. aibrzymie wieńce laurowe.

Nowe poselstwo w Bernie szwajcarskiem,
Zurych, 10. maja. (WAT.) Rząd japoński 

’urządza w Bernie szwajcarskiem specjalne po
selstwo swoje. Posłem został mianowany były 

’radca ambasady w Paryżu Miura. (Beri. Tage- 
biatt.)

Zbytnia gorliwość rosyjskiego Synodu.
Berlin. 10. maja. (WAT.) W organie na

cjonalistycznym Wieczornieje Wremja znajduje
my następujące bardzo znamienne uwagi publi
cysty Ksiunina: „Ledwo zdążyliśmy zająć tym
czasowo Trebizondę, a już św. Syno-d z niezwy
kłym pospiechem zabierał sie do rozstrzygnię
cia sprawy, komu ma podlegać cerkiew w Tre- 
bizondzie. Jedni z członków Synodu, ostrożniej
si. dowodzili, że bez udziału patryjarchy greckie
go sprawy tej rozstrzygnąć nie można, inni, 
(Przekładający ponad wszystko pospiech radzili 
¡przyłączyć Trebizondę do egzarchatu Gruzji. Nie 
poruszając spraw cerkwi i nie decydując a prio
ri komu będzie pod względem cerkiewnym pod
legać Trebizeuda. chciałbym przypomnieć tylko 
¡o wielce nieudatnej próbie szerzenia prawosła
wia w Galicji. Wówczas nieomal pierwszy 
iza naszemi wojskami przybył do Lwowa archie- 
piskop Eulogiusz. a za nim pociągnął kler, nie 
znający kraju, jednostronnie usposobiony — i co 
z tego wynikło? Oprócz przykrości i narzekań 

a sam je słyszałem — absolutnie nic więcej.
Spraw wiary nie decyduje się na gwałt, zbyt 
są one delikatne, a nodczas wojny wśród szczęku 
broni nie czas na nie. Nie należy odciągać uwa
gi armji, przeszkadzać jej i stwarzać zamęt na 
'.tyłach w nowych codopiero zdobytych miastach. 
Na wszystko będzie czas i nie każda gorliwość 
jest chwalebna“.

Zaprzeczenie rosyjskie.
Kopenhaga, 11. maja. (W. T. B.) 

(Wszystkie pisma petersburskie ogłaszają półu- 
■rzędowe obwieszczenie, że pogłoski o zaostrze
ni» stosunków między Szwecją z jednej a Rosją 
f Anglją z drugiej strony są złośliwym wymy
słem. Powodem pogłoski jest zapewne chwilo
we przerwanie komunikacji między Szwecją a 
(Rosją przez Torneo-Haparanda z powodu kry.

Komunikat turecki.
Konstantynopol. 10. maja. (W. T. B.) 

sprawozdanie kwatery głównej opiewa m. i.: Na 
(froncie kaukaskim zdobyliśmy w walkach miej
scowych nieco jeńca i lup. W centrum odparto 
¡atak kompanji nieprzyjacielskiej z ciężkiemi dla 
®iej stratami. Z powodu wykonanego przez nas 
nagiego ataku odrzucono wroga w kierunku 
fe.irvaz, który utracił około 50 ludzi. Dwie kom
panie nieprzyjaielskie, spostrzeżone na stokach 
(góry Bathli, zmuszono do odwrotu, po zadaniu 
'im ciężkich strat. Ujęliśmy tu pewną ilość jen 
¡ców. W odwecie za ostrzeliwanie nieutwier- 
-dzonych miast i wsi nad wybrzeżem anatol- 
skiem i zniszczenie niewinnych żaglowców i o 
'dzj rybackich przez flotę rosyjską zniszczył krą
żownik Midilli między Sewastopolem i Eupatorją 
Statek o pojemności 4 tys. ton i kilka żaglow- 
fców. Dnia 25. kwietnia monito-r nieprzyjacielski 
poparty obserwacja dwuch latawców, zaczął o 
¡strzeliwać okolicę Sed il Bar. Jeden z naszych 
latawców bojowych zmusił do ucieczki latawce 
(nieprzyjacielskie j zmusił monitora do zaniecha
nia ognia, po wystrzeleniu bezskiitecznem 10 po
cisków. Na nieprzyjacielskim statku strażni- 
Iczym na wodach smyrneńskich zburzony zpstaf 
(pociskiem działowym pomost komendanta. Sta
dek cofnął się w kierunku Samos. Dwa latawce 
nasze rzucały ze skutkiem dnia 25. kwietnia ra
pio bomby na obozy, warsztaty reparacyjne i 
.składnice z naftą w Port Sald i powróciły nieu
szkodzone.
• Wypowiedziana konwencja niemiecko-włoska.

Berlin, 9. maja. (W. T. B.) Reichsanzel- 
ger donosi, że rząd wioski za pośrednictwem rzą- 
(du szwajcarskiego wypowiedział konwencję li
teracką włosko-niemiecką. Konwencja ta traci 
(siłę obowiązującą w dniu 23. kwietnia 1914.

Zamiary CteirchHIa.
Londyn, 10. maja. (W. T. B.)' Daily 

'Chronicie donosi, że Churchill gorzuci swoją ka- 
rjerę wojskową i ppdejmię znowu swoje prace

polityczne i parlamentarne. Zamierza on współ
pracować z liberalną i unjonistyczną partja wo
jenną.

Liga narodów obcoplemiennych w Rosji
wysiała telegram do prezydenta Stanów Zje
dnoczonych, powiadamiając go jako obrońcy 
humanitarności i sprawiedliwości, oraz państwa 
sprzymierzone Rosji o niedoli obcych narodo
wości, mieszkających w granicach imperjutn 
rosyjskiego. Czytamy w odezwie pomiędzy 
innemi: „My, —członkowie obcoplemiennych na 
rodów i związków religijnych w Rosji, oskar
żamy rząd rosyjski przed caiym krajem cywili
zowanym i wołamy o pomoc, o obronę przed 
zniszczeniem“. Następuje wyszczególnienie po
szczególnych narodów wolujących o pomoc: 
finiandczyków, bałtów, łotyszów, litwinów, po- 
aków, żydów, Ukraińców, muzułmanów, gruzi- 

nów. Odezwa wskazuje na prześladowania,, 
które poszczególne narody znosić musiaiy, na 
niszczenie nierozumne obszarów przez wojska 
rosyjskie podczas wojny i na wygnanie tysięcy 
starców, kobiet i dzieci. Następuje kilkanaście 
podpisów, w tem grupy łotyskiej w Szwajcarji

Komitetu litewskiego w Bernie. Imieniem 
polaków podpisali odezwę były poseł do Du
my Michał Lempicki i Wacław Sieroszewski.

rządzie Rzeszy lub ze specjafnemi Kwestiami or 
ganizacyjnemi aprowizacji. Nadmienia się 
przytem, że istotnie dokonuje si ęulepszenie i 
ujednolicenie aparatu administracyjnego, które
mu przypada w udziale wykonywanie rozpo
rządzeń Rady Związkowej. Urządzenie „dyk
tatury żywnościowej“ z pominięciem Rady 
Związkowej, jaką zapowiada pewne pismo wie
czorne, oczywiście nie jest planowane.

Sprawa Liebknechts. Z posiedzenia ko
misji Parlamentu, na którem odrzucono wnio
sek o zawieszenie postępowania przeciw posło
wi Liebknechtowi, donoszą jeszcze, co nastę
puje: Sprawozdawca poseł Bayer (postę
powa partja ludowa) przedstawił na podstawie 
akt zajścia, które doprowadziły do aresztowa
nia pos. dr. Liebknechta. Liebknecht zeznał, że 
1. maja 1916 r. brał udział w „manifestacji po
kojowej“ na placu poczdamskim i przytem pod
burza! obecnych wołaniem: „precz z wojną, 
precz z rządem.“ Sprawozdawca odczytał pis
mo ulotne ułożone i rozdzielane przez Liebkne
chta wzywające do obchodu majowego na pla
cu poczdamskim. Znaleziono u niego jeszcze 120 
takich pism a w domu wykryto 1340. Manifes
tacją tą, jak twierdził, dal wyraz swemu prze- 
(onaniu i jest zdania, że porządku nie zakłóci? i 
nie popełni! zdrady kraju. Liebknecht przyznał 
dalej, że wiadomem mu łjyło„ iż' jako żołnierz 
powinien był nosić mundur, tymczasem, na pla
cu poczdamskim zjawił się w ubraniu cywilnem. 
Odczytano również zeznania oficerów policyj
nych. stójkowych i innych świadków. Z zeznań 
tych wynika, że Liebknecht bronił się przed a- 
resztowaniem, tak że trzeba go było brać siłą. 
Sprawozdawca oświadczył, że niema wątpli
wości, iż Liebknecht wzywał do zwalczania 
własnego rządu i wspomaga! obce mocarstwa; 
dalej że został przychwycony na gorącynjąH- 
czynku. Zachodzi tu zbrodnia, która zmu§za 
Parlament do odstąpienia od dotychczasowej 
praktyki uchwalania wniosków o odroczenie 
postępowania sądowego. Poseł socjalistyczny 
uznał słuszność aresztowania Liebknechta, lecz 
oświadczył, że nietykalność poselska ma zna,- 
czenie także w czasie odroczenia. Nie kieruje' 
sympatiami dla Liebknechta i swych p(zyjac{ó: 
lecz czysto r-zeczowem rozważeniem, że chdfLi 
tu o prawo Parlamentu.

Zasada nietykalności obejmuje nietylko śąi 
dy cywilne lecz wojskowe,. W sprawie samej 
mówca podkreślił, że manifestacje przeciwko 
rządowi na ul. Wilhelmowskiej lub za p. Tir- 
pitzem nie były uznawane za wielkie zbrodnie. 
Okrzyk Liebknechta „precz z rządem“ nie jest 
znacznie inny niż objawione przez ludzi innego 
kierunku żądanie, aby ustąpili, ludzie rządzący.

Mówca narodowo-liberalny oświadczył, że 
zachodzi tu zdrada kraju i zdrada wojenna. Nie
tykalność poselska nie jest przywilejem poszcze
gólne; osoby, umożliwiającym jej takie czynno
ści zdradzieckie.

Pose! centrowy poparł wywody sprawozda
wcy. Kwestja jest poważna. Wątpliwości jedy
nie formalne mówcy socjalistycznego muszą 
ustąpić przed samym faktycznym stanem rze
czy. Jeszcze nigdy nie stał Parlament wobec 
tak poważnej w skutkach sprawy. Pismo ulotne 
ułożone przez Liebknechta z niesłychaną per
fidią wywołać mogło największe niebezpieczeń
stwo. W takim razie nie można posła zasłaniać 
nietykalnością.

Mówca konserwatywny przyłączył się do 
wywodów poprzednika. Zachowanie się Parla
ment r nie może wzbudzać wrażenia, jakoby 
zbrodni nie doceniał. Honor i powaga Parlamen
tu, którego znaczenie I >eb’roecht poniżał przed 
całym światem, donn się .nieudzielenia mu 
ochrony.

Członek frakcji niemieckiej wskazał na 
wpływ postępowania Liebknechta na jego towa
rzyszy w krajach wrogich. Parlament nie może 
mu pozwolić na uprawianie dalszej agitacji.

Inny mówca socjalistyczny bagatelizował 
całą sprawę, dowodząc, że Liebknecht lubuje 
się w mocnych słowach. Postępowanie jego było 
śmieszne. Uwolnienie go- byłoby znakiem wiel
kiej siły i ufności w naród niemiecki.

Cały tok rozpraw daje powód do wniosku, 
-że zamierza się Liebknechta z powodu dotych
czasowego jego -postępowania, usunąć od o- 
brad. Takie motywy nie mogą wchodzić pod 
rozwagę. Przedstawiciel frakcji polskiej oświad
czył. że mimo powagi wydarzenia i niezależno- 
nie od osobistości Liebknechta nie można mu od
mówić nietykalności ze względu na utworzenie 
precedensu.

Z Parlamentu niemieckiego.
Sprawa ustawy o stowarzyszeniach.

Berlin, 10. maja.
Na wstępie posiedzenia dzisiejszego dwuch 

mówców przemawiało w sprawie odszkodowań 
wojennych na terytorjum, Rzeszy, poczem u- 
stawę przekazano komisji dwudziestu ośmiu. 
Nastąpiło pierwsze czytanie noweli do ustawy 
o stowarzyszeniach. Do ustawy dodaje się za i 
paragrafem 17 paragraf 17 a, według którego 
przepisy paragrafów 3 i 17 o stowarzyszeniach 
politycznych i ich zgromadzeniach nie stosują 
się do stowarzyszeń pracodawców i pracobior
ców mających na ceiu uzyskanie korzystniej
szych stosunków płacy i pracy.

Dyrektor ministerialny dr. Lewald, uzasa
dniając ustawę, oświadczył, że przy nadarzają
cej się okazji zaznacza, iż paragraf pierwszy u- 
stawy o stowarzyszeniach nie zawiera żadnych 
ograniczeń co do tworzenia korporacji. Wszy
scy obywatele Rzeszy mają prawo tworzenia 
stowarzyszeń, nie sprzeciwiających się ustawom 
karnym. Niema co do tego różnicy pomiędzy ro
botnikami przemysłowymi a rolnymi, pomędzy 
państwowymi a urzędnikami, Jedynie dla poił 
tycznych stowarzyszeń istnieje szereg przepi
sów. Najpierw stowarzyszenie polityczne musi

lazarecie budapeszteńskim. Jutro będzie prze
słuchiwany. Pewna kobieta, nazwiskiem Jaku4 
bek, otrzymała od Kissa swego czasu paczkę,' 
którą komisja sądowa każę jutro otworzyć. Koh 
bieta ta twierdzi, że od jednego z znajomych' 
Kissa otrzymała ze Serbji list, w którym, jako! 
rzekomej żonie Kissa, donosi piszący, że Kiss 
umarł w niewoli serbskiej. Udowodnionem.jest, 
że Kiss zwabiał, do siebie systematycznie kobie
ty i że prawdopodobnie te kobiety, które stawały! 
się dlań ciężarem lub niewygodnemi, starał się’ 
usunąć i pozbyć się ich w sposób zbrodniczy.

Rasputin zamordowany.
Berlin, 10. maja. Według Lok. Auzg. do

noszą telegramy prywatne, które nadeszły z 
Petersburga do Bukaresztu, że Rasputin, „cu-i 
downy“ mnich przy dworze carskim, został za
mordowany. Wiadomość jest tem prawdopo
dobniejsza, że Rasputin miał lcznych wrogów, 
którzy zazdrościli mu wpływów u cara. Nie
dawno temu wykonano nań 'zamach, przy któ
rym uszedł ze życiem.

Nasze sprawy.
— Zjazd delegatów Związku Katolickich To

warzystw Robotników polskich archidyjęc d 
gnieźnieńskiej i poznańskiej odbędzie się w p - 
niedzialek dnia 22. maja w sali Domu Królowej 
Jadwigi w Poznaniu.

Msza św. na intencję zjazdu odprawi się w 
dzień zjazdu o godz. 9% rano w kościele farnym? 
Początek obrad o godz. 1054 przed południem.

Porządek obrad: 1. Zagajenie. 2. Spraw-., 
dzenie legitymacji delegatów. 3. a) Sprawozda
nie komisji rewizyjnej z rewizji kasy Zwiazkui 
za rok 1914 i 1915; b) pokwitowanie rachunków; 
c) wybór trzech rewizorów na Zjazd przyszły.' 
4, Ustanoweinie etatu na rok 1916. 5. Sprawo-.

mieć zarzad i ustawy. Lecz ważniejszy jest ś Związku za rok 1914 i 1915 referent
ks. sekretarz gieneralny A. Lisiecki. 6. Referat., 
O znaczeniu Związku dla naszych towarzystw 

robotników. 7, Wybory do Zarządu Gló 
wnego. 8. Wnioski bez uchwal. 9. Zamknięcie

przepis paragr. 17, opiewający, że osoby niżej 
18 lat nie mogą być członkami stowarzyszeń . ( 
politycznych. Wiadomo, że starano sie określić 1 a‘a 
pojęcie stowarzyszenia politycznego. Próby za
wiodły i pozostawiono prawodawstwu i prakty
ce ustalenie co rozumie się przez stowarzysze
nie polityczne. Dzisiaj podlega przepisom o poli
tycznych stowarzyszeniach mała liczba towa
rzystw zawodowych. A młodzież poniżej 1S lat 
w najszerszym zakresie na'eży do towarzystw 
zawodowych. Stan ten faktyczny nie odpowia
da wyrokom najwyższych sądów. W zrozumie
niu najwyższych sądów właściwie wszystkie 
towarzystwa, zawodowe zajmują się polityką 
Ten rozdźwiek pomiędzy sadami a wolą prawo
dawcy należało usunąć. Nowela chce jedynie 
zap-obiedz fałszywemu wykładania prawa 
Rdzeniem całej kwestji jest przynależ
ność osób młodocianych do stowarzy
szeń. Rządy związkowe uznają, że osoby 
młodociane mające prawo zawierania kontrak
tów roboczych, powinny mieć także możność 
organizowania się dla wywalczenia sobie lep
szych warunków najmu i płacy.

Swoją drogą pozostają granice, których 
'związki zawodowe przekraczać nie powinny.
Jeżeli jaki związek zawodowy zajmować się 
będzie sprawami ogólno-politycznemi, ponosić 
będzie musiał konsekwencje. Mówca w końcu 
zaznaczył, że chęć dalszego rozszerzenia poza 
ramy tei ustawy naraziłaby tylko cala ustawę 
i prosił, aby nie stawiano dalej idących żądań.

Mówca centrowy Becker wniósł, aby u- 
stawę przekazać komisji dwudziestu ośmiu. W 
przemówieniu swem wyraził życzenie, aby iak 
najprędzej zniesiono ustawy wyjątkowe jak pa
ragraf językowy i prawo autyjezuickie. Poseł 
socjalistyczny L e g i e n zwrócił się również 

przeciw ustawom wyjątkowym, mianowicie pa
ragrafowi wyjątkowemu i zakusom nieudzielania 
robotnikom rolnym prawa koalicyjnego.

■ Postępowy poseł M ü11 e r z Meiningen po
witał w ustawie niezaprzeczony poste# polity
czny, lecz miałby jeszcze dalsze życzenia co do 
ustaw wyjątkowych. Nie chciafbv lednak sta
wianiem tych życzeń narażać noweli do usta
wy o stowarzyszeniach.

Parlament odroczy! się do wtorku.

Narady między kanclerzem a hr. Hertiin- 
gicm. Urzędowo donoszą: Kanclerz przyjmo
wał dziś prezesa ministrów bawarskich hr. 
Hertlinga celem omawiania spraw ogólnych, 
jakie toczą się od czasu do czasu między kanc
lerzem a ministrami kierującymi większych
państw związkowych. Fałszywem jest łączyć I 
wizytę hr. Hertlinga w Berlinie ze zmianami w •

Ze świata.
Najnowszy rekord wysokości.

Berlin 10. maja. (WAT.) Dotychczaso
wy rekord światowy wysokości zdobył lotnik 
francuski Audemars, który w roku 1915 wzniósł 
się na 6 600 metrów. Rekord ten pobił przed 
kilku dniami lotnik angielski Hawkins, który 
wzniósł się ponad lotniskiem w Brooklands pod 
Londynem na wysokość 7 200 metrów.

Jeszcze tajemnicze trumny. 
Budapeszt, 11. maja. W sprawie taje

mniczego znalezienia siedmiu trumien w miej
scowości Cinkota pod Budapesztem, donoszą je
szcze następujące szczegóły:

Wczoraj odbyła komisja sądowa termin 
lokalny w domu Kissa. Po otworzeniu jednej 
trumny wydobyto z niej zwłoki kobiety, która 
miała w ustach chustkę do nosa, a wkoło szyi 
stryczek. Nie były to zresztą trumny, lecz becz
ki blaszane. Stwierdzono, że Bela Kiss, u któ
rego znaleziono owe blaszane beczki w komo
rze. wykonywa! lutowanie trumien u pewnego 
budapeszteńskiego towarzystwa pogrzebowego.

Ustalono również, że Kiss przed laty spro
wadził si ęd-o tego mieszkania z żoną i dwojgiem 
dzieci. Pewnego dnia zniknęły nagle żona 
oboje dzieci. Kiss tłumaczył się wobec znajo
mych. że dzieci znajdują się w lidze opieki nad 
dziećmi, a żona wyjechała do Ameryki. Dal 
sze dochodzenia są -w biegu. Jutro nastąpi ot
warcie reszty trumien względnie beczek.

Zjazdu.
Według § 16 ustaw związkowych każde To

warzystwo związkowe ma obowiązek wysłania 
na Zjazd prócz ks. patrona lub wicepatrona de- 
'egatów świeckich, wybranych przez członków 
Towarzystwa na zebraniu. O ile zebranie człon
ków odbyć sie nie może niechaj porozumie się 
zarzad pomiędzy sobą, kogo wysłać iako dele
gatów.

Delegatem może być członek zańzadu łub 
zwyczajny członek. Towarzystwa, liczące do 
100 członków. wysvłaja Jednego świeckiego de
legata liczące od 101—300 członków dwu^h de
legatów. od 301—500 trzech, od 501 -700 czte
rech delegatów itd.

Delegaci otrzymać winni odszkodowanie z 
kasv Towarzystwa za podróż i zmude.

Wstęp do sali obrad dozwo'onv tvłko dele
gatom za okazaniem legitymacji, należycie wy
pełnionej.

Obrady Zjazdu trwać beda beż przerwy 
i skończą sie naipóźniei o 543 aż»b’ •’e’ 
leszcze tegoż samego dnia wrócić mogli do 
domu.

Wiadomości mieiscowe ' "n'nnzne,
Poznsń. dnia K-go mam ,O16 

Kalendarz Dziś Mamerta b skupa 
1 udow da

Jutrc Nerusza. Pankracego 
Wszemira

Wschód słońca:

Wschód • «e-Avca

Dziś
Juiro
Dziś

Jutro

4.13
4.11

1221
1,35

zachód 7 40 
7 42 
1 33 
1 ¿6

KRONIKA .MIEJSCOWA.
* Zupełne święcenie niedziel w branży 

sprzętów kuchennych. Właściciele składów to
warów żelaznych, sprzętów kuchennych, do
mowych i metalowych oraz szkła i porcelany w 
Poznaniu postanowili zamykać składy swoje 
w niedziele i święta całkowicie w czasie 
od maja do sierpnia. Postanowień e to po
wzięli ze względu na to, aby personalowi swe
mu w niedziele i święta dać sposobność wypo
czynku Po trudach całotygodniowej pracy.

Spodziewać się należy, że puW czność, u- 
względniając obecny czas wyjątkowy, uskute 
czniać będzie swe zakupy w odnośnych skła
dach w dzień codzienny.

_ * Wycieczka Młodego Przemysłu, W 
niedzielę 14. bm. urządza Tow. Młodych Prze
mysłowców w Poznaniu wycieczkę ranną, do 
Starólęki, na którą Szan. członków i ich rodziny 
uprżćjrnie zapraszamy. Zarząd.

— 4 NaiWiższa aukcja w lombardzie miej
skim odbędzie sie dnia 3. lipca i dni następne. 
Na sprzedaż wystawione zostaną przepadle 
względnie niewykupione zastawy od nr. 20722 
do 26108. Sprzedaż biżuterii i przedmiotów ze 
złota i srebra rozpocznie się w środę 5. lipca.

— » Znaleziono w niedzielę 30. kwietnia w 
blizkości Szeląga czarny kabatek kostiumowy. 
W następną zaś niedzielę. 7. maja, znalazła ta 
sama osoba zegarek przy narożniku ul. Elżbiety 
a Poznańskiej. Zguby odebrać można u p. Ma- 
jerównei. będącej w-miejscu u pp. Maciejewskich 
przy Wielkich Garbarach 29. I.

‘ — * Msza św dziękczynna za szczęśliwy po
wrót z pielgrzymki do Gniezna odbędzie się w 
sobotę o godz. 7 w kościele podominikańskim.l
Uprasza sie o udział wszystkich 
Część Marii!

pielgrzymów..

Jeden z robotników, zatrudniony ’ dawniej 5 Zarząd Tow. Pielgrzym pod. wezw. Matki Bożej- 
u Kissa, przebywa, jak stwierdzono, w pewnym * _ ;.................w Poznaniu. _ • • 5 ■



się w lokalu p. Nowaka przy ul. św. Wawrzyń
ca 30 zwyczajne zebranie wydziału ogólnej 
miejskiej kasy chorych miasta Gniezna. Na 
porządku obrad przyjęcie zeszłorocznych ra
chunków i udzielenie pokwitowania.

(Zakaz.) Lantrat gnieźnieński donosi, że 
z dniem 9. maia zakup jaj i drobiu przez han
dlarzy, również wysyłka tychże poza obręb 
pbwiatu gnieźnieńskiego są zakazane.

(Zgub y.) Na policji zgłoszono następujące 
zguby: dwa złote pierścionki, 5 portmonetek z 
zawartością; dwa papiery pieniężne; srebrny 
naszyjnik; książkę j parę więzionych rękawi
czek.

— * Udogodnienie dla wycieczkowiczów.
sW interesie szybszej ekspedycji wycieczkowi
czów w niedziele i święta urządzono na tutej
szym gtównym dworcu osobne miejsce sprze- 
idaży biletów w blaszanej budce, ustawionej 
sprzed gmachem dworcowym po prawej stronie.

— * Podrzucone zwłoki dziecka. Na sta
łbym placu ćwiczeń wojskowych tutejszego ba
talionu trenów znaleziono w miejscu ustępowem 
śzwłoki nowonarodzonego dziecka w pudelku. 
(Ciałko, owinięte w pieluszki, było na pół spa
lone. Policja, uwiadomiona o groźnem odkryciu 
czyni dochodzenia za wyrodną matką.

— * Stwierdzenie zapasów mięsa. Magi
strat zwraca ponownie uwagę na to, że do 
Zgłoszenia zapasów mięsa i towarów mięsnych 
obowiązane są nietylko osoby, trudniące się 
handlem mięsa, ale wszystkie osoby, a zatem 
i gospodarstwa domowe, mające w przecho- 
iwaniu towary i konserwy mięsne. Nie potrze- 
iba zgłaszać tylko zapasów, nie przewyższają
cych 2 funtów na osobę. Termin obowiązkowe 
'go zgłoszenia przedłużył magistrat do 13 bm„
•a więc do przyszłej soboty. Potrzebne do 
zgłoszeń formularze wydaje bezpłatnie urząd 
¡dla podziału mięsa (Fleischamt) w nowym 
yratuszu, pokoju 39.

— Teatr Polski w ogrodzie Potockiego 
(w Poznaniu. W czwartek „Towarzysz pan
cerny“. komedja kontuszowa w trzech aktach 
;St. Wołowskiego, przedstawiająca w scenach 
pełnych staropolskiego animuszu przygody Imć 
pana Jana Chryzostoma Paska z Gosławic.

W sobotę „Przezorna mama“, komedja 
,w trzech aktach Józefa Blizińskiego z panną He- 
ileną Czechowską, artystką teatru krakowskiego. 
¡Ceniony wielce autor „Pana Damazego“ prze- 
;nosi nas tu do dworku wiejskiego, gdzie w atmo
sferze zdrowego humoru przedstawia nam po
stacie z wielką prawdą życiową nakreślone.

W nied zielę wieczorem po raz dru
gi „Przezorna mama“. Bilety wcześniej naby- 
.wać można w księgarni p. M. Niemierkiewicza, 
(plac Wilbelmowski 3, od godz. 8—12 i od 3—5.

— * Zagadkowe zdarzenie. Pewien miesz- 
,’kamee Wildy, wracając wczoraj późnym wie
czorem do domu ulicą Następcy tronu, usłyszał 
1 przy skręcie ku ul. św. Rocha głosy i lamento
wania jakiejś kobiety, dochodzące go z wolne
go podwórza pewnego domu przy ul. Różanej: 
„Ten pies nie pozwala mi usnąć, co ja biedna z 

’nim pocznę!“ Nasz informator, zbliżywszy się 
do miejsca, skąd go dochodziły te lamentowania, ! 
^zauważył za opłotowaniem zrozpaczona kobietę,
¡a przy plocie, od strony ulicy, ładnego, duże- 
go wzrostu foksteriera, przywiązanego łańcusz
kiem do plota. Informator nasz pomógł kobie
cie odwiązać psa. poczem biedne psisko w we
sołych podskokach opuściło miejsce „aresztu**, 
¡uradowane, że uzyskało znowu błogą wolność. 
Łańcuszek i obrożę zabrała kobieta, aby zwró
cić je właścicielowi, gdyby się po nie zgłosił.

Jakim sposobem pies dostał się na uwięź, 
¡pozostaje zagadka. Sam zaplątać się nie mógł, 
'bo łańcuszek był prawidłowo założony wkoło 
(Sztachety. Przypuszczać raczej należy, że ktoś 
: uwiązał psa z rozmysłem, chcąc może właścicelo- 
'wi wyplatać figla, albo też że "daściciel cbciał 
1 się w ten sposób pozbyć psa. by uwolnić się od 
¡płacenia zań podatku, dziś dosyć .wysokiego.

— * Silne grady nawiedziły niektóre okoli
ce naszego Księstwa. W Krotoszynie i tamtej
szej okolicy, jak nam donoszą stamtąd, spadł grad 
,do wielkości jaj gołębich i wyrządził dużo szko
dy. W jednym jedynym domu wybił grad nie 
mniej nie więcej jak 70 szyb w oknach.

_ * Odwołane targi na remonty. Z targów 
¡na remonty, ogłoszonych na rok 1916. odwo
łane zostały: w Szubinie. Wo-jnowie pod Muro
waną Gośliną. Sielcu, Dobrzycy. .Górze, Gerla- 

¡chowie, Przyborówku, Gołębowie i Słupowie.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— * Gniezno. (Sprawa z a kupna cu- 

»k r u.) Magistrat zwraca uwagę, że cukier wolno 
»♦zakupywać tylko za kartkami z odnośnego mie
niąca, a więc w maju tylko za kartką wystawio- 
(ną na miesiąc maj. Gdyby kupcy mieli w dniu 
(31. maja zwrócić zużyte karty za czerwiec, na
tenczas na takie karty nie otrzymają wcale 
’cukru.

(Zmieniony plan linii wytycz- 
inych ulic.) Magistrat podaje do wiadomości, 
(że plan linji wytycznych'dla projektowanej no- 
f wej uiicy pomiędzy ul. Lipową a ulicą przy par- 
- ku miejskim, ustanowiony w roku 1900. został 
¡zniesiony. Obecnie wypracowano nowy pian, 
•który wyłożony będzie do publicznego przeglą
du w urzędzie budowli miejskich (Stadtbauamt) 
•przez przeciąg 14 tygodni, licząc od 12. bm.

— * Gniezno. (Uroczystośćzłotych 
/godów). W kościele św. Wawrzyńca odbyło 
(się dn. 6. bm. uroczyste nabożeństwo z powodu 
¡złotych godów małżeńskich ogólnie szanowa
nych pp. Józefostwą Wyrybkowskich. W cza- 
i sie mszy św. przystępowali jubilaci wraz z dzie,- 

’"ćmi do komnnji św. Po błogosławieństwie i od
śpiewaniu Te Deum przemówił ks. prób. Kubski 
■w gorących słowach do małżonków. Następnie 
'spędzili jubilaci dzień cały w gronie dzieci i wnu- 
fków. Podczas obiadu złożył ks. proboszcz Kub
iki jubilatom życzenia i błogosławieństwo ks.
,biskupa Kloskiego. poczem odczytano bardzo 
'liczne powinszowania przeważnie telegramy na
grodowe. Pr?y tej okazji zebrano 35 mk. na bez- 
(domnych.

— • (st) Gniezno. (Cech s z e w s k i w 
(Gnieźnie.) Szanownym członkom przypo
mina się o uroczystości św. Józefa, która się 
, odbędzie w niedzielę 14. maja według następują 
icego porządku: Jutrznia o godz. 7/4, o godz. 8 
,msza św. na intencję cechu, poczem procesja. 
¡W poniedziałek zaś roczne walne zebranie po 
(południu o godz. 6. Na porządku obrad wążne 
’sprawy. O liczny udział w uroczystości jak 
(również we walnem zebraniu uprasza Zarząd
( (Z ogólnej kasy chorych.) W śro-

Ściem. Również Sonnenbergównie nie wMłb 
się najlepiej, bo była bez zajęcia, więc rozmy
ślały obie, jakby dojść do pieniędzy. Ullman- 
nówna stara się całą winę zwalić na Sonnenber- 
gównę.

W toku rozpraw wyszły na jaw wszyst
kie szczegóły, o których swego czasu donosi
liśmy. Obie oskarżone obwiniają się nawzajem, 
lecz bezskutecznie. W końcu przychodzą do 
przeświadczenia, że zawiniły w równej mierze. 
Wobec przyznania się obu oskarżonych do zbro
dni, zrezygnowano z przesłuchania większej 
części świadków.

Sędziowie przysięgli uznali obie oskarżone 
winnemi morderstwa, ciężkiego rabunku i kra
dzieży. Wobec takiego werdyktu wnosi proku
rator dla Ullmannówny o karę śmierci i 
dwa lata kaźni w domu karnym, dla Sonnen- 
bergówny również okaręśmiercii rok wię
zienia, pozatem dla jednej i drugiej o dożywo
tnia utratę praw honorowych. Sąd zawyroko
wał w myś! wniosku prokuratora. Zbrodniarki 
przyjęły v>vrok duchowo zupełnie złamane.

— * Kto odpowiada za straty w roli orzy 
lądowaniu aeroplanów? Wiadomo, że przy

lądowaniu lotników zdąża na miejsce wylądo
wania z ciekawości mniej lub więcej tłumnie 
miejscowa ludność, ’która powoduje w głó
wnej mierze straty w roli. Za straty łakie nie 
odpowiada władza wojskowa, raczei odpowie
działa czynić można chyba tylko pu^hczność. 
Zwraca sie na to uwagę i przestrzega przed wy
rządzaniem strat na roli w takich przypadkach.

— * Zasądzenie nieludzkiego ojca. Przed 
pierwszą Izbą karną sądu ziemiaskiego III w 
Berlinie stawał 43 lata liczący zwrotniczy Jan 
Sahl, oslarżony o to, że katował swą urodzoną 
w roku 1900 córkę Ernę w tak nieludzki sposób, 
iż spowodował śmierć dziewczyny. Sahl. który 
już od 1. lutego siedzi w więzieniu śledczem, oże
ni’ się powtórnie po .śmierci swej pierwszej żony 
w roku 1903. Z pierwszego małżeństwa miał 
cztery córki, z drugiego ma trzech synów. Oj
ciec traktował najmłodsze dziecko z pierwsze
go małżeństwa Berte tak źle. że odebrano mu 
dziecko i dano do zakładu w Zehlendorfie. Dziec
ko często iść musialo głodne i źle przyodziane do 
szkoły, a pozatem ojciec katował je w nieludz
ki sposób. Także i zmarła córka Erna wycier
piała bardzo wiele, jak tego dowodzą liczne ra
ny na jei ciele, sfotografowanem już po śmierci 
dziewczyny. W dniu 28. stycznia okrutny ojciec 
skatowa! tak córkę, że właściwie nie pozostało 
zdrowego miejsca na jej ciele. Potem musiała 
córka z wiadrem gorącej wody iść wycierać po
dłogę. Dziewczę wycieńczone i osłabione znę
caniem się nad niem upadło, woda się wylała i 
poparzyła dziewczynę dotkliwie na rękach 5 no
gach. W nocy dziecko umarło, a głównym po
wodem śmierci było nieludzkie obchodzenie się 
z niem ojca. Sąd skazał ojca wyrodka na pół
tora roku więzienia.

. (ZnTarli z obwodu wiejskiego.)
Robotnica Cecylia Andrzejczak z \yiniar 26 lat.
Wdowa Marja Pahlke z domu Bendt z Inowroc
ławia, 76 lat (w zakł. na Dziekance). Robo
tnica Marjanna Pluta z Braciszewa 21 lat. Za
mężna Anna Gracz z domu Małecka z Kokosz- 
ków 63 lat. • Wdowa Wiktoria Penter z domu 
Kubera z Ostrzeszowa 82 lata (w zakładzie na 
Dziekance). Gustaw Stolp z Hermannsdorf 
pow. wyrzyski 40 lat (w zakł. na Dziekance)
Wilhelmina Runge z domu Liidtke z Kcyni 56 1.
(w zakł. na Dziekance). Wdowa Marja Lud
wika Brecht z domu Mathy z Bydgoszczy (w 
zakł. na Dzieknee). Robotnica Rozalja Kwiat
kowska z domu Chojnacka z Pyszyna 69 lat.
Uczeń szkolny Stefan Goliński -z Zdziechowy 11 
lat. Gustaw Kempf z Pyszczynka 14 dni.

— * Pobiedziska. (Sp. Tomasz Ku- 
śnierkiewicz). Pogrzeb przedwcześnie 
zmarłego obywatela tutejszego. śp. Tomasza 
Kuśnierkiewicza. odbył się w środę o godzinie 
4 po południu z domu żałoby na cmentarz para
fialny. Jakiem poważaniem i szacunkiem cie
szył się zmarły za życia, o tern świadczył bar
dzo liczny zastęp publiczności, biorący udział w 
pochodzie pogrzebowym. Uczestniczyło w ża
łobnym obrzędzie nietylko całe obywatelstwo 
miejscowe, ale także okoliczne obywatelstwo 
ziemiańskie. Niebożczyk brał bowiem bar
dzo czynny udział także w życiu na- 
szem spcłecznem i nie usuwał się od żadnej 
na tern polu pracy. Ostatnia przysługę oddało 
Mu również wydawnictwo Kur jera Poznańskie
go i Orędownika, delegując na pogrzeb jednego 
ze swych współpracowników redakcyjnych.
Prowadził orszak pogrzebowy miejscowy pro
boszcz. ks. Bolesław Walich w asyście swego 
wikariusza, ks. Konopczyńskiego, oraz ks. pro
boszcza Smorawskiego z Wronczyna i ks. prób.
Nejczyka ze Swarzędza.

Niebożczyk osierocił żonę z drugiego mał
żeństwa i pięcioro nieletnich dzieci. Sp. Toma
szu, odpoczywaj w zasłużonym pokoju, a świa
tłość wiekuista niechaj Ci świeci na wieki!

— * Berlin. (Rozpaczliwy czyn mag- 
tki). W domu przy Kreuzstr. 16 w PoczdamiW 
mieszkała żona muzykanta. Ludwika Albrechta-^ 
wa z dwoma synami; Herbertem i Feliksem. A. 
rozeszła sie ze swym mężem. Zrozpaczona po
stanowiła dzieciom i sobie odebrać życie. •Na
sypała tedy trucizny do szklanki z wodą i kazała 
dzieciom z niej wypić, potem wypiła także sa
ma. Ponieważ oczekiwany skutek nie nastąpił,. W, .kandrnaWskich 
chwyciła kobieta za nóż kuchenny i przecięła 12- Waeh skandy nawsktch 
letniemu Herbertowi tętnice. Chłopiec bronił się, 
z całych sił. Potem przecięła sobie kobieta 
gardło. Młodszy synek zaczął wołać o pomoc.;
Przybyli sąsiedzi, którzy wszystkich troje kazali 
przewieźć do lecznicy. Stan matki i starszego 
syna jest bardzo poważny.

— * (sw) Toruń. (Wielki pożar.) Skut
kiem uderzenia piorunu spaliły się w Turznie 
dwie wielkie stodoły z wielkiepii zapasami pa
szy dla bydła oraz 2000 centnarów ziemniaków.
Z wielkim trudem udało się uchronić od pożaru 
oborę i chlewy. *

— * (sw) Szczytno. (Smutny wypa
dek.) Urzędnik kolejowy Bloch przybył do le
karza z dwojgiem na szkarlatynę chorych dzie
ci. Będąc właśnie u lekarza, przyniesiono mu 
trziecie dziecko ciężko pokaleczone. Dziecko pa
sło w lesie krowy a położywszy się na szyny, 
usnęło; wtem nadjechał wóz motorowy i prze
jechał dziecko.

— * (sw) StołnpSany. (W y b r y k n a t u r y).
U posiedziciela Offenherga w poblizkiej wiosce 
wydała krowa na świat cielę z dwiema zu
pełnie rozwiniętemi głowami.

— * (sw) Elbląg. (Żeński czeladnik 
k o min i a r s ki). Miasto Elbląg „poszczycić“ się 
może również żeńskim pomocnikiem kominiar
skim. Jest nim córka mistrza kominiarskiego,
Franciszka Ludwiga z Elbląga. *

— * (sw) Starogard. (Wyrodnamat ka).
Robotnica sezonowa Jadwiga Rozbicka w Pie- 
sienicy w powiecie starogardzkim zakopała ży
wcem swe nowonarodzone dziecko. Wyrodna 
matkę przyaresztowano i osadzono we więzie
niu. Zbradniarka przyznała się do winy.

KRONIKA SĄDOWA.
— * Wyrok śmierci. Epbogiem sensacyj

nego P'"'Jt!erstwa. dokonanego w Rerlińie na 
Marcie Franzkównie. której trupa poćwiartowa
nego-, wysłano w koszu do Szczecina, był — jak 
już donosiliśmy — proces przed sądem przy
sięgłych sądu ziemiańskiego I. w Berlinie prze
ciwko fryzjerce Joannie Ullmann i robotnicy 
Annie Sonnenberg. Rozprawy zwabiły tłumy 
publiczności, zalegające wielką salę sądową, ko
rytarze i plac przed gmachem sądowym. •

Przed stołem prezydjałnym ustawiono 
szklane naczynie z preparowana głową zamor 
dowanej, okryte suknem, oraz kosz, w któ 
rym wysłano trupa do Szczecina.

Nasamprzód indagowano oskarżoną Ull
mana. która zeznaje, że z pomocą swego na
rzeczonego założyła przy Elsasserstr.w Berlinie 
salon fryzjerski a obok skład cygar. Tutaj za
poznała się z Franzkówną i Bahlowa. które ka
zały się codziennie u niej czesać. Przed
siębiorstwa jednak nie prosperowało, tak że w 
końcu komornik sadowy, częstym u niej był go-

1 DALSZYCH STRON.
— * Hr, Ledóchowska w Norwegii. Znana 

jgitatorka na rzecz pomocy dla Polski w kra- 
wygłosila w czwartek 

ie.rwszy swój wykład w Krystjanji. W wymo
wnych słowach przedstawiła w nim dolę naro
du polskiego, apelując, by w Norwegji utwo
rzono podobnie, jak w Szwecji i w Danii komi
tety ratuhkowe. Po wykładnie złożono na nę
dzę w Polsce 809 koron.

Przed wykładem odwiedził hr. Ledóchow
ska jeden z współpracowników konserwatyw
nego Aftenposten, któremu rodaczka nasza u- 
dzieliła obszernych informacji o Polsce obecnej i 
o swych zamiarach w Norwegji. „Zamierzam — 
mówiła — wzbudzić choć trochę współczucia 
dla nieszczęśliwych mych rodaków wśród na
rodu norweskiego. Wy, żyjący tu w spokoju, nie 
możecie sobie wprost wystawić tych wszyst
kich strasznych przejść, na jakie Polska narażo
ną była podczas dwu-ch lat obecnej wojny. 
Wszyscy wiedzą, co cierpiała Belgja, lecz o Po:- 
sce słyszało tu, na północy, stosunkowo nie
wielu. A jednak nasza tragiedja była tak samo 
wiełką, może i większą jeszcze, niż Belgji. Czy 
można sobie pomyśleć coś bardziej tragicznego, 
jak walkę jednego polaka przeciw drugiemu w 
tej okropnej wojnie światowej! Przytoczę tylko 
przykład z mej własnej rodziny. Dobra mego oj
ca leżą na terytorium austryjackiem. moi bra
cia zatem są obywatelami austryjackimi i służą 
w armji anstryjackiej. Mój wuj mieszka tymcza- | 
sem w Królestwie Połskiem. a moi kuzynowie 
są żołnierzami w armji rosyjskiej. Taką jest do
la uciemiężonego narodu“.

Następnie przedstawiła hr. Ledóchowska 
materialne zniszczenie Polski. „Znam rodaków, 
co przed wojną należeli do najzamożniejszych 
w kraju, a obecnie zmuszeni są wystawać przed 
publicznemi jadłodainiami i cieszą się. gdy do
staną talerz zupy. Wystawcie sobie, że Galicja 
przebyć musiała dwie inwazje. A był to już w 
czasach pokojowych kraj niezamożny. Nie 
przesadzam, twierdząc, że dziesiątki tysięcy u- 
marły z głodu. Stosunki w Królestwie Połskiem 
nie są bynajmniej lepsze. Tak Austria. jak Niem
cy czynią zapewne wszystko, by ząpobiedz'nę
dzy. Lecz dostarczenie pomocy dostatecznej na
rodowi polskiemu nie leży bynajmniej w ich mo
cy. Sprawa żywnościowa sprawia im samym nie 
mało trudności. Dla tego zmuszeni, jesteśmy ape
lować do dobroczynności zagranicy.“

W końcu hr. Ledóchowska przedstawiła dzia
łalność komitetu polskiego w Szwajcarii z Sien
kiewiczem i Paderewskim na czele, wyrażając 
nadzieję, że wkrótce także w Norwegii utwo
rzony zostanie podkomitet pomocy dla Pol
ski, (P.) »

SKRZYNKA DO LISTÓW.
_ Do Pawlikowie: Z Galicji można 

wysyłać listy i pocztówki do wszystkich 
sęowośęi_ w_ Królestwie okupacji niemieckiej

rzędów pocztowych jest wprawdzie stosuaiTto-- 
wo niewielka ilość, lecz z wszystkich miejsco
wości danej-okolicy odbiera się przesyłki pocz
towe w najbliższych urzędach. Listy wysyłać 
wolno tylko w kopertach otwartych, pisane być 
muszą w języku niemieckim, wyyraźnem pismem, 
zawierać mogą tylko krótkie, niepo-dejrzane wia
domości, tyczące spraw prywatnych, z pomi
nięciem zupełnem spraw wojskowych i polity
cznych. O ile listy zwracano, to działo się może 
dlatego-, że albo nie odpowiadały tym warun
kom. albo że adresatów niema na miejscu. (K.)

Księgi stanu cywilnego.
W dniu 9. maja zgłoszono:

Zgony:
Kazimiera Hoffmann 6 lat, 3 mieś., 12 dni. 

Walentyna Strnbe 4 mieś. Mistrz garncarski 
Leon Garsta 66 lat. Uczeń Stanisław Bogdan 
Rudzki 18 lat. Księgarz Bernard Wróblewski 37 
lat. Robotnik Stanisław Anioła 76 lat. Bolesław 
Brychcy 3 lata, 9 mieś., Zofja Zwierzchowska 
11 mieś.. 23 dni. Adam Kaczmarski 4 lata. 4 mieś. 
24 dni. Pionjer, kuśnierz Zygmunt Lobkowski 22 
lata. Uczenica Felicja Bensch 9 lat. Wdowa Jo
anna Goldschmidt z domu Friedländer 73 lata. 
Zwrotniczy Wawrzyn Frankenberg 60 lat. Jan 
Kaczmarek 1 mieś., 10 dni. Robotnik Wilhelm 
Beyer 66 lat. Helena Jankowska 2 lata. 3 mięs., 
19 dni.

Komisja podatkowa Parlamentu odrzuciła
dzisiaj projekt podatku na tabakę i cygara, a na
tomiast podwyższyła podatek od tytoniu papie
rosowego.

Ostatnie wiadomości.
Najświeższy 

komunikat nśemiaeW.
Wielka kwatera główna, 11. maja. 

(W. T. B.)
Zachodnia widownia wojny: Latawce 

niemieckie obrzuciły bombami Dunkierkę i u- 
rządzenia kolejowe pod Adłnkierką. Na zacho. 
dnim brzegu Mozy francuzi po południu zaata
kowali pozycje nasze przy Martwym Człowie
ku. wieczorem na południe zachód od wzgórza 
384. Za każdym razem ataki ich złamały się 
w ogniu karabinów maszynowych i izolacyjnym 
artylerji ze znacznemi dla wroga stratami. 
Patrol bawarski ujął w iesie pod Camard 54 
francuzów. Liczba ujętych podczas waik od 4. 
maja przy wzgórze 304 nierannych f-anenzów 
urosła do 53 oficerów, 1515 chłopa. Na wscho
dnim brzegu Mozy toczyły się w pobliżu lasu 
Caillett.es w ciągu całej nocy walki za pomocą 
granatów ręcznych, Odparto atak francuski w 
tym Iesie.

Wschodnia widownia wojny: Na po
łudnie od dworca Selburg wzięto szturmem 500 
m. stanowisk nieprzyjacielskich. Wz^ęPśmy 
przy tern 389 nierannych jeńców j -zdoh’ Tśmy 
kilka karabinów maszynowych i miotaczy min.

Bałkańska widownia wojny: N.c oso
bliwego.

Komunikaty francuskie.
Paryż. 1. maja. (W. T. B.) Sprawozdanie 

środowe popołudniowe donosi m. i,r Między 
rzekami Oise i Aisne rozbił się nagły napad na 
jeden z naszych rowów strzeleckich. Na zachód 
od Mozy ogień działowy znacznie osłabł. Na 
wschód od Mcizy i w Woewre ogień działowy 
z przerwami. W lesie pod Ayocourt i na połu
dnie od forau Douaumont utarczki zapomocą 
granatów ręcznych. W górnej Alzacji odparto 
nieprzyjacielski oddział wywiadowczy, który 
nasuwał się ku naszemu posterunkowi pod Hirz- 
bach. . -

Sprawozdanie wieczorne donosi: Na lewym 
brzegu Mozy odparto zupełnie silny atak na sta
nowiska nasze nad dojściami do wzgórza 287. 
Ujęto kilku jeńców. Podczas małego przedsię
wzięcia zaczepnego przeciw atakom na zachód 
od Matrwego Człowieka zajęliśmy niektóre czę
ści rowu niemieckiego, ujęliśmy 62 jeńców i zdo
byliśmy 2 karabiny maszynowe.

Sprawozdanie belgijskie: Walki artyleryj
skie w okolicy Ramscapelle, Dixmuiden i Steen- 
straate.

Oświadczenie Lansinga.
Waszyngton, 10. maja. (W. T. B.) Reu

ter donosi: Po zatelegrafowaniu noty do Nie
miec sekretarz stanu Lansing złożył oświadcze
nie tej treści, że większa część odpowiedzi. Nie-i 
mieć poświęcona jest sprawom, co do których 
Stany Zjednoczone nie mogą wdawać się 2, 
Niemcami w dyskusję. Zasadnicza treść odpo
wiedzi polega na tern, że Niemcy ustępują wo-; 
hec przedstawień Ameryki i dopóki Niemcy sto
sować się będą do swych zapewnień. Stany Zje
dnoczone nie mają powodu do zatargu. Straty 
nasze jednakże z powodu naruszenia praw ame
rykańskich przez dowództwo niemieckich łodzi 
podwodnych, postępujących w myśl dawniejszej 
polityki Niemiec, należy jeszcze uregulować. 
„Podczas gdy, — tak brzmi w dalszym ciąga 
oświadczenie Lansinga — nasze różnice zdań 
z Anglją nie mogą stanowić przedmiotu roztrza- 
sań z Niemcami, należy stwierdzić, że w stosun
ku naszym do rządu angielskiego tak postępuje
my, jak do tego ze względu na wyraźne zobo
wiązania traktatowe rządu tego bez wątpieni3 
jesteśmy zobowiązani.“

Rejent Wincenty Młynarski z żoną Stefanią
z Ka!i«Ea, ul. Piaskowa 15, poszukuje dzieci swych 
Stanisława i Zochny. PierWszy wyjechał cío roohyloy-

Caillett.es
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Kąpiele Saizbrunrt
Polski pensjonat Kaliny Filcek

Gartenstr 10. — Vil'a Haus Fried ich
ro'oie ¡■łonr^zne.. Centr ogr-zewiHre. — Kuchnia 
nol ka — 4 tria od ź odeł przy plątafh teoispwyih. 2

buszczykomila Waltíínstíen
X 3res- (Untefberg)
X P. kop rm^bicw ne i z iiensm Przyjmuje się 
O 1 Ir że rr od ież. hi'roi zauewr-i se '-o-D wą

o- • k6. «lAHJAM SKr„

Niżej podpisani właściciele składów towarów żelaznych, sprzętów 
kuchennych i domowych, metalowych, oraz szkła i porcelany, zawia
damiają uprzejmie, iż zamykać będą swe składyw niedzielę i święta

od mMa do końca sierpnia r. b.
Z powodu wojny podział pracy personału jest tak zmieniony, je 

nie można udzielać nikomu osobnego urlopu, dlatego zamykanie skła
dów naszych w niedzielę i święta ma dać wypoczynek właścicielom 
magazynów i personałowi po trudach tygodniowej pracy.

Szanownych Odbiorców naszych prosimy uprzejmie, uwzględnia
jąc obecny czas wyjątkowy, uskutecznić łaskawie zakupna swe w dzień 
codzienny.

Moritz Brandt Louis Elke’es D. Friedlaender Paul Henrch
Gustaw Hempol Jobs. Hensel W. Janaszek A Koszewski 

Zefryn Mazurkiew'cz M. Mndzetew'cz Lows Moeb us Paul Morgenstern 
Lou s Peris F. Pesohke Otto Schulz & Sohn J. Stark B. Szulczewsbi 
W. Ihiem Stefan Twardowski W. Ziętek Ziętkiewicz & Mińcikiewicz

i stosowne do tego ampułki
zamiast oleju, którego brik,
oszczędne 
się dobrze

w użyciu, palace 
okoio 24 souzin

poleca 700
;

t

w Salzbriirin. 
BN. Chylewska.
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Wszelkie nowoczesne wygody. 
Toy minuty od źródeł.

Zapas żywności zapewniony.

KASA OSZCZĘDNOŚCI
ECwilecSci Pstecki Spka

Tow. Ako.
Poznań, plac Withelnwswski nr. 3.

przyjtnujp depozyty ' drobne oszcządoości 
od 1 marki począwszy ptacac obecnie od dnia złożenia Kapitałi

3 na każdorazowe zadanie
31-', *b, za wypowiedzeniem kwartalnem
4°/0 za wypowiedzeniem nołrocznem

a oozatem według umowy.

....rwoia
Wjwytąw rittHejszÿgjtvjKtytâ 

ZQdWlOM Hi

- '7 papierowy 0n.V)!/j7^ H ffi
\ Bycry(/sz.czs. >?¡!?- ¡yi ¥' '-<1 - ^»‘jU n'iij

¥ Wielki a korzyści każdemu

kupcowi i przemysłowcowi

♦

przynosi abonowanie

Centralna Drogierja 
I.CZEPCZyŃSKI Poznań.

lekcji ery na fortepianie. i
PJAÎÏJA AftTGSSgEWICZOWHA,

dypl. nauczy --íelka muzvki.
X WíHIce CaM’r» «f. 4, 0. rre’rr» ra arawc.

Paniom z dobrem wykształceniem szkolnem
także interesowanym panam udzielam lekcji

praktycz.techniki Rentgenowskiej
i wszystkich do tego należących przedmiotów.

'Pr-ygotowanie technicznych asystentek do lazaretów i prywatnych. 
instytutów łtkaizy). — Także praktyczne ćw czema w med.-clu-m.'

i mikrorp. metodach badania. 3ś33'
Nowe tworzenia gr up z końcem tygodnia.

Fizyka!.-:!®. L?.twa'!)ni![n, »i- upowa. 2., ptr.
Lindefrolz, fizyk.

maszynowe 
cylindrowe 
motorowe 
smarowidła 
benzol
pl. WUhelmowski 17. 

Telefon 1330.
Export'

f.OTSKOWSKI, Poznań,

import. Fabrykacja.

oeo05'

Otmioszczense!
Poznańskie Towarzystwa ks-^śi ndsw by Iła urządzają
w czwartek 25. ma^a 1916

prz^d not. o B‘ dz. 11 w Poznaniu w stajniach Izby ioiniczej przy 
uL W. Berlińskiej nr. 83 (dawniei fabryka Milcha)

aukcję

bydła ropłodowego.
Sprzeiawam będą buba e rozpłodowe czarno krw. rasy nizin

nej. jednoroczne i st.rsze oraz jałówki tejże rasy i św-nie ra chow. 
O i ośne bydło obejrzeć można w d-iiu auk ji. od eotz. 8. rano, Ka
talog już sie ninzał; otrzy nać go można bezpłatnie w biuize w Po
znaniu przy ni. Rycerskiej 40. 39 ¡5
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Nałionalar Fraendiensł.
Codziennie świeże
sznaram

fi ut po 50 i 40 fen. Na zamó
wienie szparagi do zaprawienia.

Plac Sanieżyński IC-h. 
Plac Piotra I. 3951
M »wa O'r-r|-»wa 43.

3 ^r>ac^ I

Peszek-ję skromną

dziewczynę
-ii rotę) z oko'ley Poznauia do je 

dńej kat, pani i dzi oba. Ofert 
■iśmTnne dokt. uorasza się pade 

stać w ciągu tvgo;n;a do eksped 
hędownika poił nr, 8913.

Poszukuję 3907

wspólnika.

Grabarz,
adwoVaî nzy sądzie nadziem ańskm 

w Kwidzynie 
I Marienwerder — W.-Pr.)

Breitęstr 10.

z lepsze^ "szkolnem wykształceniem, który bę
dzie miął sposobność wyuczenia się książko- 
wości, korespondencji i wszelkich prac kanto
rowych w huriownym składzie żelaza potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia pod nr. 3877. do eksped. 
Kur jera 'poznańskiego.

' am

MflszyBislfl

i kierownik
pługów parowych 
poszukuje

i motorowyclPanna z óomu> któraFilullu rzynną była rok w banku, 
biegła w korespondencji polskiej,

saeíX biurowa . Ł. i k i nfrt,.ł«|Zna się także na prowadzeniu pa-Ollf maialub 1. czerwca Ole,tv| z ośw,etien.em e e-
do eksp. Kurj. Pozn. pod nr. 3910 zgtosz

upr p. nr 3773. do eksn. Kur. Pozn

pracy.

AKADEMIK
poszukule korepetyeii
Zgłoszenia do ekspedyci Kurjets 
Poznańskiego pod nr: 3940.

Elewa

1 Sprzedaże B

Magiel
dziecięca

do uńytkunaletniem mieszkaniu oraz

konstsla 
szklana

stos, dla cuk erników, do bufetu 
itdi 'tanio do sprzsdama. Zgł. pod 
nr. 8917. do ekaned. Knuj Pozn

1 Dzierżawy.

Ucznia
iod dogodnemi warunkami i wyna 

gtodzeniem przyimie każdego czasu
Czesław Pawlicki,

fryzjer w Borku. 3874

Partję szeiokioli i gładkichjedwabi
i mory alpakowe na suknie
w modnych kolorach poleca a ko- 
|rzv tnie 3947
Gcbr. Mendelsohn, 

ul. Kramarska 19-2 . naroż 
ul. Marsztalarskiei wysoki parte! 

obok Ostbanlrn.

svnu'!ZclwVchro' i«® U&dl dziców, który ma 
chęć wyuczyć się golarstwa i 
fryzjer., może się zaraz zgłosić. 
•.Wieczorkiewicz,ra fryzjer- 
ski, Poznań, Rycer-kaiiŻ. 3845

Kilku

mularzy

Dobrze zaprowadzony

W PUSZCZYKOWIE
iest na mies:ao cz rwiec i limee

obszerny pokoi umobl. 
jy pięknej ogrodowe i Wiłi na 
I, piętrze naurżeciw wili p. Mar
kowskiego dla 1 lub 2 o-ób d> 
wydzierżawien a. Zgłosz do eksp. 
Kurjera Pozn. pod nr 3920.

pensjonat
dlachłopców
uczęszczających do wyższych zakła 
dów naukowych z powodu śmierci 
yłaścicieiki z catem urządzeniem 
osobie odpowiedniej natychmiast 
lo odstąpienia. Zgłoszenia do eksp. 
Kuriera Pozn. pod nr. 3919

Pokoi umeM.
także z caikowitęm utrzymaniem 
lo wynajęcia. 3750.
UI.Rycerska 11 -a 1 .wejście

■ II. nirtro - a nrawo.

entré kuch.I pokoi
najęcia u*. Kopernika 4. 3831

VA
¥
À

VPCA“t
największego polskiego organu 

handlowo-przemysłowego
W każdym numerze są specjalne działy: /'

KOŁOtSJALISTA - - DR0GIER3YSTA 
IBASOPAKTDRZYSTA 

i DZIAłi dlaKRÓŁSSTBA POLSKIEGO
Prenumerata na wszystkich pocztach ces. niemieckich 

wynosi 1,60 mk. kwartalnie z odnoszeniem w dom.
KUPCA akoitować także można na wszyst
kich pocztach w krajach okupowanych, 
«w Królestwie Polakiem i t. d. lub u nas wprost 

w redakcji, Poznań, ul. Oługa II.

Adr. redakcji i administracji: KUPIEC, Poznań.
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Poszukuje s ę od 1. 7. 16.

u rzędnika
żonatego

na osob. foLW. 2500 mg. pod 
dyspozycją, o ile możności 
synawlościańrkiego z słrom- 
nemi wymagan-arai. Zgłosz, 
wraz z podaniem pretensji 
i kopiałni świadectw upras?a 
się do ekw Or. d. p. nr. 39 !7.

możliwie z uprawnieniem do je 
inorocznej służby wojskowej, po
szukuje zaraz 3843
,KoEnik‘ w Śremie,Panienka

tóra ukończyła liceum szkoły
Ludwiki lub Below-Knotowny po
trzebna do porno iy przy lekojacb 
szkolnych dla 2 «anienek klas 
ł. i 3. Zgłoszenia do eksnedycj 
Kurjera P zn. pod nr. 8915.

Potrze- neniAnlra umiejąca pi- 
bna JjMłllGusŁcs sać . na ma

szynie i nieco rysować, na pięęio 
godzinne zajęcie dzienns- Zgłosz 
uiśm, do eksp. Orędow. p. nr. 3891.

przyj mie zaraz i później 3932

K, Mroczkisiricz,
budomiczy w Stęszewie

Telefonu nr. 11.

üesma 
lub wolontariusza ,

irzyjmie każdego czasu 3918 
'3. P i o j d a, skład kolonjałny 
ul. Wromeoka 12.

asE?îi’rraiBŒŒ^^

Przyjmuję 3902

panienki w naukę 
krawiećczyzny,

Łatwa i zrozumiała metoda, brój, 
najnowszego systemu. Zgłoszenia 
każdego dn a.

Wanda Sławińska,

mistrzyni k awieoka.
Gniezno, ul, Kaszarska nr. ‘ 

ob'k fiimy J. B. Lange.

Potrzebny zaraz lub od 1. lipca r. b. zdolny i faiegiy

DYSPONENT
z kilkoletnią praktyką do składu bławatów i bielizny. 

Tylko piśmienne zgłoszenia z dołączeniem odpisu świa
dectw, fotograf ji i podaniem warunków należy nadesł. do firmyJ. EBCHSTAEUT— Poznań.

Odpisu świadectw nie zwraca się. 3928

Tanio!
Wydzierżawię

Tanio!
zaraz luh później ■

mój skład w Ostrzeszowie
w naiw ęeej ożywionem położeniu handlowe®. 3840

Zgłoszenia proszę adresować wprost do mnie.

WB S@wm^kis Rrotoszyn Synek 19.
Szokam ±©si>i

Jestem młolym i podobno przystojnym kawalerem z czystą prze
szłością. wykształconym, zdrowyha i nie ułomkiem. Mój stan kawa-'. 
Ier-I;i ciężarem mi się j-.ź staję. ,bo jestem właścicielem witkszegO; 
iirzedsf biorstwa przetwórczego, kamienicy, kompletnego urząłzrmia. 
domowego i przeszło stutysięcznego mą atku. Potrzeba mi więc żony- 
z zal tami umysłu i serca, któraby miała wolę pójść ze mną drogą' 
życia eodżienncgó’, dzielić los, jaki nam udz ałem będzie, dążyć do: 
celu obranego, sobie to szare colzienne życie w harmonji uprzyjem
niać i koi2?vstać z tego, na ca sobie człowiek w dobrych warunkach 
maiatkowyoh rozodaiacy pozwolić może. Stąd panienki przystojne, 
i iaclnej wykształcone i posaż.«e, traktujące żye e poważnie, 
i nię wymagające cd życia jedynie tylko słolyczy i wiecznie uśmiech-, 
niętego nieba, zechcą złożyć swe ofeuy konieczuie_z Jotoerafją_ i 
tfir.żliiwib spiesmie z catem zaufaniem, że dyskrecję ściśle się 
zaeh‘rjW3>, do eijso. Kuriera Pozn. pod w. 3^86.

Talj!a odważna' panienka, gdy harmonia dusz i zgodność poglądów 
życia naszego udziałem będzie, liczyć będzie mogła na wdstęczi.ość 
moją i zupełne je, oddanie. -Sprawę traktuję teardz® powa* 
«nie i proszę o podobneż traktowanie. Anonimowe listy są bez
skuteczne. bo lisi y i'ie zao strzone pełnym adresem poczta nadawcy, 
zwraca. Pożądane jest także pośrednictwo rodziców lub krewnych.,

Apfekarr, młody, przystojny, 
który pragnie zaraz po wojnie usa- 
modzieln 6 się, poszukuje znajomo- 
śoi miłej wykształconej panienki 
w celu

matrymonialnym
Od wojskowości zwolniony. pon:e- 
waż niezbędny w obecnem miejscu 
Łask, zgłosz. upr. się do eksped. 
Kurjera Pozn. pod nr. 3896.

Panna
w śred. wieku posiadająca 1009 mk. 
gotow. i caDowita wyprawę; życzy 
sobie z powodu śmierci ojca wyjść

za mąż
najchętniej za porządnego rze- 
m eśuika Lub mniejszego urzędnika 
w śred. wieku. Wdów, z dzieckiem; 
nie wykluczony. Zgłoszenia przyj
muje Adra. Orędownika pod nr. 3764' 
Anonimy wyprasza się.

$ąMadęm i czcionkami Nowej Drukarni Ęol^iejO. m, b. Ht & z o.) W Poznani«.—, Redaktor^ odpowiedzialny. Stanisław. Jaworski :w Poznaniu, ^Druk_ną maszynie rotacyjny. — Dodatek^



Dodatek do numeru (IOS. Kuriera ¡Poznańskiego
Poznań, p ątek dnia 12 maja 1916.

Po rozruchach irlandzkich.
Nasz koresjondent berliński nadsyła nam 

uporządkowany opis zaburzeń irlandzkich na 
podstawie materiału, zaczerpniętego wprost z 
pism angielskich, które przychodzą do Berlna 
obecnie zwykle z tygodniowem opóźnieniem.

Po raz pierwszy bodaj — pisze nasz kores
pondent — będzie można przystąpić do zesta
wień uporządkowanych, zaczerpniętych wprost 
z doniesień urzędowych, pomieszczonych w pi
smach angielskich na podstawie zeznań naocz
nych świadków o rozruchach irlandzkich.

Pierwsze rozkazy co do rozpoczęcia rewo
lucji wydane zostały w specjalnie rozesłanym 
okólniku w drugi dzień świąt wielkanocnych. 
We welką sobotę ogłosił naczelnik oddziałów 
irlandzkich organizacji Sinn-Fein. że z powodu 
krytycznego stanu rzeczy (miał na myśli aresz
towanie sir Rogera Casementa) przegląd od
działów ochotniczych i wielka rewja Wielkanoc 
na zostają odwołane.

Obecnie zdołano stwierdzić z ca’ą pew
nością, że ogłoszenie to było właściwie hasłem 
do mającej powstać w poniedziałek rewolucji. 
W samej rzeczy mieszkańcy Dublina zauwtfi 
żyli w poniedziałek od samego rana napływa
jące z różnych stron oddziały organizacji Sinn 
Fein w zielonem umundurowaniu. Około go
dziny jedenastej przed południem nadciągały 
wszystkimi ulicami Dublina oddzielne grupy 
powstańców . pieszo, wozami, samochodami, 
motocyklami i na rowerach. Z razu zachowy
wali sic zupełni spokojnie, przechadzali się po 
placu swych zwykłych zebrań i nie zdradzali 
bynajmniej swych zamiarów co do zajęcia 
wszystkich urządzeń i gmachów publicznych.

Pierwszy oddział powstańców wyruszył 
w kierunku parku Sa'nt Stephen, gdzie przy
stąpiono odrazu do sypania oszańcowań i obwa
rowań. W hotelu Selbourne ustanowiono stra
że, które miały czuwać i dać znak o zbliżają
cych się oddziałach policji lub wojska.

Drugi oddzał. bardzo silny, skierował się 
do poczty centralnej na Sackyille Street. Po
wstańcy wtargnęli do gmachu, nie napotykając, 
prawie żadnego oporu. Kilku urzędników pocz
towych należało również do organizacji i udzie
lało swym towarzyszom czynnej pomocy. W 
biurach pocztowych objął dowództwo nad po
wstańcami sam naczelnie organ’zacji irlandz
kich, James Conncly. Powstańcy poczęli od 
razu niszczyć systematycznie wszystkie apara
ty telegraficzne i urządzać barykady. Z hotelu 
Metropole. znajdująceko się obok poczty, zabra
no wszystkie zapasy żywnościowe, a z Liberty 
Hal] zaczęto nadwozie broń i amun'cję.

B'to pocztowe w Dubluńe było niejako 
centrala różnych ważnych linji telegraficznych 
we wszystkich kierunkach świata i «niszczenie 
ich sparalzowało od razu wszystkie kable 
wielkiego towarzystwa „Central and Southern 

■ Irelard". Anglja została również zupełnie zizo- 
lowana od IFardji, wszystkie przesyłki i prze
kazy pocztowe zostały przez powstańców 
skonfiskowane.

Pod zamkiem dublińskim.
Trzeci oddział S.nn Feinistów skierował 

się w tym samym czasie ku zamkowi dubl ń- 
skiemu. Powstańcom udaio się jedynie wtar
gnąć do ochronki dla biednych, znajdującej się 
w pobliżu pałacu, wszakże do zamku wtargnąć, 
nie zdołali. Pod zamkiem przelała s'ę pierw
sza krew. Agient policyjny, który zastąpił po
wstańcom drogę, został ptrzez nich na miejscu 
zabity, zabitych zostało również kilku żołnierzy, 
pełniących natenczas straż.

Powstańcy spotfrali się tutaj ze zaciętym 
oporem i z gwałtownym ogniem, skierowanym 
ku nim od Trimty College i Banku irlandzkiego, 
które to oba gmachy znajdują się naprzeciwko 
pałacu. Powstańcy próbowali zdobyć sztur
mem oba te gmachy, nie wiedząc o tern, że w 
Trinity College znajdował się oddział oficerów, 
powiadomiony o zamiarach powstańców na kil
ka godzin przedtem. Oficerowie przyjęli zbli
żających się powstańców żywym ogniem — po
wstańcy cofnęli się, pragnąc przedostać się do 
Banku, ale młodzi oficerowie pobiegli za nimi, 
i, szukając osłony za murami, strzelali do nich 
bezustannie. Pomimo dwuch gwałtownych 
ataków, nie zdołali powstańcy wtargnąć do 
banku. Pominąwszy te dwie instytucje, więk-

n mm
(Ciąg dalszy.)

Pobyt Sienkiewicza w Ameryce — to bar
dzo ważny moment w jego twórczości. Pozna- 
nie nowej, nieznane} przyrody, nowego zgoła 
jne przeczuwanego świata: nieznanych stosun
ków. obyczajów, instytucji i lu-dzi — wszystko 
to nader silnie odbiło się w wrażliwej duszy 
30-'.etiiiego felietonisty. Zwłaszcza zajmowały go 
i zachwycały stosunki społeczne i potężna na
tura. Społeczeństwo amerykańskie wydawało 
mu się v ledy morainiejszem od europejskiego, 
cywilizację amerykańską sławił jako tę. która 
daje ludziom maximum szczęścia, a pojęcie ró
wności społecznej i towarzyskiej widział w A- 
meryce jako fakt, wolny od wszelkiego blichtru. 
Sienkiewicz stał się entuzjastą Ameryki — 
urządzeń społecznych, ludzi i natury, która prze- 

Imawiała do niego cała krasa swych wdzięków 
Juib gałą potęgą »w ej grozy. Nie aa»y, to

szość gmachów publcznych i prawie wszystkie 
dzielnice miasta znajdowały się w posiadaniu 
powstańców.

Fatalne zapomnienie.
We wspaniale przygotowanym pianie po

wstańców była mata niedokładność. Zapom
nieli on} opanować również telefon giełdowy. 
Tą drogą zdołano około południa zawiadomić 
wiadze angielskie o powstaniu i przywołać od
działy wojskowe z obozu Courragh. Wydans' 
został natychmiastowy rozkaz, aby do Dublina 
wysiano jak najwięcej wojska i w poniedziałek 
około wieczora zaczęły nadpływać pierwsze 
oddziały żołnierzy. Wywiązała się zapalczywa 
walka, trwająca blizko cały tydzień.

Dzielnicę, w której ob:ął dowództwo głów
ny organizator spisku, walczący w gmachu po
czty, można było zająć dopiero w środę.

Ludność mogła w tym czas'e swobodnie 
krążyć po ulicach i przechodzić nawet po przez 
linje bojowe powstańców, o ile była zaopatrzo
na w specjalne paszporty, wydawane przez 
„gieneraia“ Jamesa Connclly.

Powstańcy nakładali na wszystkich listach 
specjalne stemple z napisem „Republika ir
landzka“.

Wę wtorek po południu porozlepial: pow
stańcy wielkie afisze, proklamujące republikę 
irlandzką i porażkę wojsk angielskich. Przystą 
piono również do wydawania pisma pod tytu
łem; Irish War News. Pismo to ukazy
wało się w czterech stronicach i zawierało 
oprócz komunikatu republiki irlandzkiej specjal
ne opisy'powstania irlandzkiego, biografię głów
nych "dowódców itd. Pierwszy komunikat 
głównej kwatery Republiki irlandzkiej, podpisa
ny przez dowodzącego gieneraia Pearse‘a, 
brzmiat jak następuje: „W poniedziałek dnia 24. 
kwietnia o godzinie 12. w nocy nastąpiło 
ogłoszenie republiki irlandzkiej. Jedno
cześnie dywizja dublńska armji republikańskiej, 
oraz ochotnicy irlandzcy wraz z milicją miejską 
zajęły główne pozycje miasta.

Na dachu poczty powiewa sztandar repu
blikański. Gienerat P. H. Pearse jest naczelnym 
dowódcą armji i tymczasowym prezydentem 
prowizorycznego rządu. Gienerał James Con- 
nolly obejmuje dowództwo obwodu dubliń- 
skiego“.

Wszyscy oficerowie angielscy, ukazujący 
się na ulicy, byli zabjani strzalajni na nwejsci. 
Wieczorem zaczęli powstańcy ustawiać bary-j 
kady uliczne.

Ogień kanonierki angielskiej.
W poniedziałek około północy zaczęła się 

zbliżać do portu jedna z kanonierek angielskich 
i pragnęła wysadzić na ląd swych marynarz^, 
n'e wiedząc nic o sytuacji, jaka panowała v 
mieście. Gdyby władzom rządowym nie byłó 
udało się na czas powiadomić kapitana okrętu 
o stanie, jaki panował w Dublinie, liczba trupów 
powiększyłaby się może o jaką setkę, gdyż po
wstańcy strzelali bez pardonu do wszystkich 
żołnierzy i marynarzy, ukzujących się na ulicy. 
Kapitan wydał natychmiastowe rozkazy co do 
ro-zpoczęcia walki z powstańcami i pierwsze 
strzały armatnie zaczęły padać w kierunku 
Liberty Hall, gdz'e znajdowały się wielkie 
składy amunicji i broni powstańców. We wto
rek rano nadeszły świeże oddziały wojska re
gularnego i wówczas przestąpiono do operacji 
metodycznych przeciwko zabarykadowanym 
powstańcom we wszystkich dzielnicach miasta. 
Pierwszy sukces odniosły wojska regularne zdo 
byciem hotelu Selbourne, zaatakowanego od 
tyłu. Po wypędzeniu z gmachu tego wszyst
kich powstańców usadowili się żołnierze na da
chu hotelu, ustawili tam mitraijezy } wszczęli 
walkę z powstańcami, którzy okopali się w 
parku Stephens's Green. Bardzo wielu pow
stańców znalazło tu śmierć, bardzo wielu zosta- 
,ło rannych, a reszta zbiegła, szukając schron'e- 
nia w prosektorium fakultetu medycznego. 
Wojsko bez wielkiego trudu zdołało zdobyć i 
ten budynek. We wtorek wieczorem powstał 
pierwszy pożar w redakcji pisma Freeman's 
Journal. Nadbiegła straż ogniowa została 
powitana strzałami przez powstańców i ostate
czni trzeba było zrezygnować z ratowania 
budynku i zabudowań poblizkich. które spłonę
ły doszczętnie.

wszakże, aby miody autor, zapaliwszy się do 
nowej krainy, miał zapomnieć o kraju ojczystym. 
Miał go na oczach wszędzie, czy to w miastach 
przebywając, w lasach lub na stepach amery
kańskich. Porównywał go z nowem otoczeniem 
i widział jego braki, więc odczuwał z tego po
wodu silny ból. a jednocześnie tęsknotę bez
mierną. W r. 1877 podjął podróż powrotna, ale 
— do Francji i Włoch, która stała sie dla niego 
nowem przebógatem źródłem wrażeń życio
wych, artystycznych i literackich, i podczas któ
rej niemały wpływ na niego wywarła przyjaźń i 
rozmowy z Asnykiem, z którym spotkał się w 
zapadłym kącie normandzkim, zwanym Grand- 
Cainp.

Z tej 3-letniej włóczęgi powrócił Sienkiewicz 
do Warszawy w początkach 1879 już jako ce
niony autor trylogji nowelistycznej (Stary słu
ga. Hania i Selim Mirza). „Szkiców węglem“, o- 
głoszonych na lamach pism warszawskich, oraz 
niezrównanych „Listów z podróży“. Na grun
cie warszawskim porwał go znowu wir życia 
iiteracko-diziennikarskiego. Tym razem zaprzę
ga się do pracy w redakcji Niwy, zaczynając 
Pd ogtoswaU pb-rązka swę&g pamiefruU p.9-

Dalsze posiłki wojskowe.
W środę rano zaczęły nadchodzić wojską 

przesiane z Anglii, j na kilka mil przed Dubli
nem opanowały wszystkie drogi, wszystkie mo
sty i wszystkie okoliczne wsie. Powstańcy li
stowali wojsku zagrodzić drogę i usadowili się 
w rowach strzeleckich pod Balis Bridge, gdze 
zajęli również kilka zabudowań i szkolę ludową 
Najcięższą przeprawę miało wojsko z powstań
cami, strzelającymi ze szkoły, ale ostatecznie 
kiika pocisków armatnich, skierowanych do bu
dynku, zawaliło go w gr izy, a powstańcy spa
lili się tam żywcem.

W środę po południu wykonano gwałtow
ny atak w kierunku reszty zabudowań Liberty 
Hall pod osłoną kanonierki. ’ Walka byia krót
ka, aie nadzwyczaj zacięta. W Liberty Hall 
znalazł śmierć główny dowódca James Con- 

, noily i wówezs powstańcy stali się od razu 
łagodniejszymi. Około połnd. wszakże usiłowali 
stawić ponowny gwałtowny opór wojsku i wów 
czas to stoczono najkrwawszą walkę w ciągu 
tygodnia o zdobycie Earl Street, gdzie pow
stańcy ustawili bardzo silne barykady. Ostate
cznie wojsko, wspierane pociskami armatniemi 
i mające dostateczną ilość mitraljez wyszło i tu 
zwycięsko.

Poddanie się powstańców.
W piątek po południu stawały s!ę strzały 

coraz rzadsze. Jedno zabudowanie, jeden 
gmach po drugim, zajmowany przez powstań
ców przechodziły w ręce wojska. Powstańcy 
opuszczając zajęte gmachy podpalali je i nie 
dozwalali na przeprowadzenie w żadnym wy
padku akcji ratowniczej. W taki sposób spło
nęło bardzo dużo zabudowań, między innemi 
hotel Metrcpole, główna poczta, ostatnia pozy
cja obronna powstańców. Gmach pocztowy 
zdołano do połowy ocalić. W sobotę w pohi- 
dnie został ranny główny dowódca powstań
ców Pearse, zaczem wydał rozkaz bezwzględ
nego poddania s'ę. Po odnośnej proklamacji 
zaczęła wychodzić w sobotę po południu lud
ność dublińska w poszukiwaniu za żywnością. 
-Niestety, zanim zdoiano przywrócić zupełny 
’spokój, rzuciły się tłumy na sklepy z różnemi 
towarami, demolowały je i ograbiały. Na ogół 

'wzięto do niewoli przeszło 1000 powstańców w 
samym Dublinie. Zabitych jest conajmniej 500.. 
Ludność przygląda się w milczeniu odprowa
dzanym w mniejszych oddziałach powstańcom 
#ód osłoną straży wojskowej. Większa część 
pówsctańców jest przygnębiona, obdarta, przy

bladła.

Jak się poddała Markiewiczowa.
Jeden z oficerów, naoczny świadek zajść 

dublińskich, dowodzący oddziałem wojska 
zwalczającego powstańców, dowodzonych 

¿przez Markiewiczową, powiada co następuje: W 
sobotę zrana o godzinie 8 została na m’ejsce 
chorągwi o. zielonych barwach zawieszona cho
rągiew biała na dachu szkoły medycznej, gdzie 
znajdowało się 120 powstańców, dowodzonych 
przez „hrabinę“ Markiewiczową. W tym samym 
czasie został wysłany przez nią specjalny emi- 
sarjusz ze zawiadomieniem, że powstańcy za
mierzają się poddać o godzinie 11 przed połu
dniem. O oznaczonej godzinie wyszła z gma
chu szkolnego Markiewiczowa. ubrana w zielo
ny strój na czele powstańców, maszerujących 
w rzędzie po dwuch.

Przystąpiła ona do oficera, wyjęła rewol
wer i naboje, przycisnęła je do piersi, ucałowa- 
la, poczem wyrzekła słowa: „Jestem gotowa“. 
Powstańcy zostali rozbrojeni i odstawieni wraz 
z Markiewiczową do zamku.

Markiewiczowa jest irlandką z pochodze
nia i wywodzi swój ród ze starej i znanej rę
dziny. Ojciec jej Henry William Gerebooth ma 
wielkie posiadłości i uchodzi za jednego z naj
zamożniejszych ludzi w Irlandji. W roku 1909 
wyszła ona za Kazimierza Markiewicza, nale
żącego do dyplomatycznego ciała rosyjskiego 
w konsulacie rosyjskim. Bardzo zamożna, za
wołana sportsmenka, jeżdżącą doskonale konno, 
należała Markiewiczowa wraz ze swoim mężem 
do najpopularniejszych pos!>'i w Dublinie. Od 
ośmiu lat zaczęła się zajmować hrabina polity
ką. Podczas wyborów zwalczała namiętnie 
M. ChurchJla, kandydującego w Manchesterze. 
W roku 1913 brata czynny udział podczas roz
ruchów robotniczych w Dublinie i nrała nieraz 
do czynienia z policją dublińską. Zajmowała

znańskiego nauczyciela“. Do dawnych kronik 
tygodniowych brakło mu już zapału humoru, 
Pierwszy swój felieton rozpoczął też od nastę
pującej żałosnej skargi na lds feljetonisty-kroni- 
karza: „Nie mam bynahnniej zamiaru pisywać 
kronik o wszystkiem. Przed kilku laty zmęczy
łem się tak owem przyrządzaniem stylowych 
„hors d‘ oeuvres“ w rozmaitych dziennikach tu
tejszych, że zawiesiwszy newnego poranku cho
chlikową. lutnię, nie oparłem się. aż w ka’iîor- 
nijskich pustkowiach... Jestem (dziś) raczej, jak 
ów Tomek z „Króla Leara“, bo zimno mi pod 
każdym względem: rzeczywistość, z która musi 
mieć do czynienia kronikarz, jest, jak zwykle 
szara, bezbarwna, smutna, często jałowa; niech 
więc uprawia sobie tę rolę, kto chce; ja nie mam- 
siły, ani ochoty i będę mówił o czem innem... 
Ach! jest przecie inny świat, świat myśli i wy
obraźni!, zapomnienia, ucieczki. Pewien mój przy 
jacie! utrzymuje, że literaci są solą ziemi. We
dług mego zdania: jeżeli nie literaci, to przynaj
mniej książki. Gdy się ktoś zaszyta, zawsze al
bo się czegoś nauczy, albo zapomni o tern, co 
mu dolega, albo... zaśnie; w każdym razie wy- 
Sfywą“, .Więc zacieśnił Sjcnkięydcz ¿akr,as

się wraz z miss Delią La.rkin, córką znanegf 
agitatora Jim Lark’na specjalnie wspieraniem 
rodzin bezroboczych i rozdawała w Liberty, 
Hall żywność dla głodnych rodzin robotniczych 
Po zaaresztowaniu Larkina stanęła na czele cd-, 
działu tłumu robotników, ciągnących w kierun-, 
ku policyjnego gmachu i domagającego się u- 
wolnienia więźnia. Podczas obecnych rozru
chów rozwoziła Markiewiczowa własnym sa-! 
mochodem broń i amunicję powstańcom i wy^ 
trwała na swej placówce prawie do końca.

Przed kilku laty byia Markiewiczowa barp 
dzo popularną-w Londynie i Paryżu, gdzie spę
dziła kilka lat na studiach malarskich i gdz’e 
poznała Markiewicza. Jeden z jej obrazów pi.' 
„Morze“ był wystawiony w Salonie sztuk pięk-1 
nych w Paryżu i spotkał się z wieikiem uzna< 
niem.

Jak wygląda Dublin obecnie.
Na ogól nie przedstawia Dublin wielkich’1 

śladów bitew ulicznych, wszakże w centrum 
miasta widok jest przygnębiający. Na Sack-’ 
ville Street, gdzie trwata w c;ągu trzech ni i 
trzech nocy bezustanna walka, są prawie' 
wszystkie domy zniszczone. Po budynku po
cztowym pozostały wprawdzie mury, aie dach 
cały spalony. Pomiędzy gmachem pocztowym1 
a hotelem Metropole, zniszczonym .również,' 
sterczą gołe mury redakcji Freeman's Journal, 
organu nacjonalistów, przeciwników ruchu po-' 
wstańczego, na czele których, stoi Redmond. 
Poza murami widnieją barykady, ustawiane z 
ławek, stołów, wozów i jednego samflehodu. 
Poza barykadami widać jakieś czterdzieści czy 
więcej prymitywnych bomb, pomieszczonych w 
puszkach od konserw.

Po wschodn'ej części Sackv’lle Street jak 
również po Middle Abbey Street nie ma pra
wie śladu, wszystkie domy są tu zawalone i 
przedstawiają stosy rozwalonych gruzów. 
Gmach sądowy, mieszczący w murach swych 
wojsko, ocalał, aie nosi również wielkie ślady 
stoczonej walki. W innych częśc'ach miasta 
ślady walki są nieznaczne. Ludność dublińśKa 
garnęła się przez całą niedztolę tłumnie do zr.i-. 
szczonych części miasta. W kościołach, prze
pełnionych tłumem pobożnym, ks'eża wskazy
wali na zgubne skuttki rewolucji. Lud zacho-. 
wywał się spokojnie i okazywał wszędzie tylko 
wielkie zaciekawienie. Tu i owdz’e wznoszono 
okrzyk; na cześć żołnierzy, którzy staczali przez 
cały tydzień krwawe boje z powstańcami i 
mieli również poważne straty. i

Dwudziestopięciolecia 
organizacji oświatowej

w Galicji.
(1891—1916.)

III.
Rok 1909 rozpoczął w dziejach Towarzy

stwa nową, jak dotąd ostatnią, erę nieoczeki
wanego świetnego rozkwitu. Apel poety nie- 
miecko-austryjackiego. Piotra Roseggera, wzy
wający jego rodaków, aby na milionowy fun
dusz szkół kresowych „Schulvereinu“ składali, 
cegiełki po 2000 koron, znalazł w Galicji nie
spodziewane echo. Obywatel ziemski p. Broni
sław Schwanitz-Szwantowski, zamieszkały w 
Krakowie, złożył 5. maja 1909 w redakcji Nowej1 
Reformy kwotę 2000 koron dla T. S. L. na poi-' 
skie szkoły kresowe, a redakcja, ogłaszając to,' 
wezwała społeczeństwo polskie do naśladowa
nia tej ofiarności. Zaraz w następnych dniach' 
posypały się dalsze of ary, a w kilka dni pótem 
grono profesorów uniwersytetu lwowskiego1 
subskrybowało na ten sam cel w Słowie Pol- 
skiem kwotę 5.400 kor. Siowo Polskie w odez-j 
wie z 17. maja 1909 nadato tym ofiarom popu-' 
larną i natychmiast powszechnie przyjętą na-' 
zwę „Daru grunwaldzkiego“» wzywając społe
czeństwo, aby pod tą nazwą złożyło miljon ko-' 
ron dla Towarzystwa Szkoły ludowej na polskie' 
szkoły kresowe. Do końca roku 1909 sumą, 
deklaracji urosła do 1,198,642 koron, w roku 
1910 do 1,514.232 koron, w roku 1911 do 
1,598.748 koron, do 15. kwietnia 1914 roku do

swych kronik, ograniczył się do omawiania Je
dynie spraw literackich i artystycznych, prze
dzielając je od czasu do czasu nowelami, które 
— jak powiada Hoesjck — „byty w jego zawo
dzie pisarskim nrcczemi oazami wśród męczą
cych piasków pustyni“. Tak . ściśle określone 
feijetony w Niwie nazwał Sienkiewicz „M i e- 
s z a n i n a m i literacko - artystyczne-, 
m i“, a pierwsza książką, którą tam omówii, był 
pierwszy tom pism... Henryka Sienkiewicza, wy
dany codopiero nakładem Gebethnera i Wolffa,' 
a zawierający „Starego sługę“, „Hanię“, „Szki
ce węglem“ i „Janka muźykanta“. O książce tej, 
którą krytyka powitała jako największe wów-, 
czas zdarzenie literackie, odezwał się autor, 
skromnie, krótko, w sposób następujący: „Jak-. 
ko'wiek nie wypada mi mówić o niej, nie mogę 
jednak oprzeć się uczuciu pewnej dumy na myśl, 
że przy nadchodzących świętach (Bożego Naro-j 
dzenia) i rosnącej potrzebie na papier pod plac-, 
ki. zdołam w najgorszym razie oddać niezaprze-; 
czoną usługę naszym gospodyniom. Ej, Haniu! 
posmarują cię masłem, na czem, w porównaniu 
z swoim autorem, wyjdziesz o tyle dobrze, że,

Ławsze ty«t»



1,656.842 koron. Niestety, nie w tern samem 
tempie wpływała na pokrycie tych deklaracji 
igotówka. Po koniec roku 1910 r. 472.972 koron 
po koniec 1911 r. 740.255 koron, po koniec 1912 
,r. 971.283 koron, po koniec 1913 łącznie 1.021.809 
koron, po dzień 15. kwietnia 1914, w którym 
jako kończącym pięciolecie prawie wszystkie 
deklaracje powinny były być pokryte, zaledwie 

'1.068,067 koron. Upragniony mil jon osiągnięto,
' ale zawsze jeszczę przeszło 700.000 koron za
lega, gdyż znaczna" część gotówki wpływała nie 
na pokrycie poprzednich deklaracji, tylko jako 

' datki jednorazowe.
Ale już i ten miljon wystarczył, aby całej 

.działalności Towarzystwa nadać nowy, nieby
wały dotąd rozmach. Zarząd główny, uwzglę
dniając potrzeby kresowe, oraz życzenia po
szczególnych ofiarodawców, przeznaczył 60 
proc. Daru grunwaldzkiego na kresy zachodnie, 
gdzie szkoły są większe i kosztowniejsze, 40 
proc, zaś na kresy wschodnie. Na obu biegu
nach działalności szkolnej Towarzystwa zaczę
ła się nowa era.

Na kresach zachodnich przystąpił zarząd 
główny przedewszystkiem do budowy niezbęd
nego i celowi odpowiedniego gmachu na gim
nazjum realne i seminarium nauczycielskie w 
Białej. Szkołę pospolitą bialską podzielił na 
męską i żeńską; dla szkoły żeńskiej nabył oso
bny budynek; z paralelek i klas wydziałowych 
szkoły męskiej stworzył przy seminarium szko
dę ćwiczeń; w szkole w Leszczynach otworzył 
.w r. 1910 klasę piątą, tak samo w r. 1911 w Hał- 
cnowie; w Morawskiej Ostrawie utworzył w 
r. 1909 osobną szkołę wydziałową żeńską: 
szkołę w Przywozie przekształcił z 4-klasowej 
na 6-klasową i pomieścił we własnym budyn
ku; przy współudziale Koła 1. w Krakowie i in
nych czynników założył na Morawach dwie no 
we szkoły, w Mariańskich Górach i Wilkowi
cach. Ale nie koniec na tem. Dotychczasowa 
zasada, wedle której T. S. L. nie wkraczało 
wcale na Ślązk cieszyński, pozostawiając go 
wyłącznie Macierzy szkolnej Księstwa Cieszyń
skiego, została teraz na życzenie samej Macie
rzy przełamana. Wspólnie z Macierzą szkolną 
cieszyńską założył zarząd główny T. S. L. w r. 
1909 polskie gimnazjum realne w Orłowej. dla 
którego później Wystawił budynek i założy! 
bursę; gimnazjum to rozwija się świetnie i liczy 
w tr. w 7 klasach 318 uczniów. Nowopowstałe 
w r. 1909 Koło uniwersyteckie T. S. L. w Kra
kowie ze zebranego przez się Daru grunwaldz
kiego zbudowało w r. 1910 w Czechowicach 
szkołę wydziałową męską; w Hermanicach za
rząd główny, w Radwanicach Koło I. krakow
skie, w Jaworzu średniem to samo Koło z kilku 
innemi Kołami założyło w latach 1909 i 1910 
nowe szkoły ludowe pospolite. Razem wydano 
'z Daru grunwaldzkiego na kresy zachodnie po 
koniec roku 1913 kwotę 480.128 koron, a nabyte 
w ten sposób budynki przedstawiają wartość 
4.025,000 kor. z obciążeniem hipotecznem 530,000 
koron.

Jescze wspanialsze wyniki wydal Dar 
Grunwaldzki na kresach wschodnich. Dzięki 
przeprowadzonej przez dr. Kasznicę i dr. Na- 
dobnika i z początkiem roku 1910 ogłoszonej 

¡statystyce, uzyskał zarząd główny dokładne 
' daty, wykazujące szczegółowo frekwencję 
'przeszło 40,000 dzieci polskich w szkołach rus
kich Galicji wschodniej. Na podstawie tych 
dat rozpoczęła z polecenia zarządu głównego 
T. S. L. lwowska sekcja jego członków plano- 
wą akcję dopomagania rodzicom tych dzieci, 
wszędzie tam, gdzie ich było przeszło 40, a 
przedewszystkiem tam, gdzie ich było najwię
cej (po 100, lub więcej niż 100) w staraniach o 
otwarcie polskich klas eksponowanych, prze
kształconych następnie po trzech latach prze
ważnie na zorganizowane szkoły samoistne; z 
funduszów Daru Grunwaldzkiego zakupywano 
.grunty pod szkoły, pokrywano za ruskie gminy 
konkurencję na .budowę tych szkół, zaopatry
wano szkoły w urządzenie wewnętrzne, a wre
szcie opłacano utrzymanie szkół (t. j. ryczałty 
szkolne na rzeczowe potrzeby szkoły, oraz rs- 
lutum na mieszkanie dla nauczyciela) tain, 
'gdzie szkoła własnego budynku jeszcze nie 
•miała.

Do końca roku 1913 powstało w ten spo- 
,sób dla mniejszości polskich przy pomocy TSL. 
378 polskich klas eksponowanych lub szkół sa
moistnych; tym sposobem niemal we wszyst
kich gminach, gdzie było 40 lub blizko 40 dzieci 
polskich, powstały szkoły polskie. Po dzień 1. 

•'maja 1914 zakupiono z Daru Grunwaldzkiego na 
i kresach wschodnich gruntów pod szkoły 60, 
■zbudowano przy pomocy konkurencji T. S. L. 
' szkół 52, otrzymano w darze gruntów 37. Ka- 
,żdy grunt lub budynek, nabyty dla szkoły przy 
pomocy TSL., zabezpieczono po wieczne czasy 
szkole polskiej przez intabulację zastrzeżenia, 
że w razie gdyby tej realności na inne cele u-

■pieprzem i octem, a próbowano jeść na zimno. 
Ale to wszystko jedno!“

Nie będziemy się tu dłużej zatrzymywali 
nad po szczegół nenii „mieszaninami“, w które 
Sienkiewicz, omawiając wyczerpująco wszelkie 
¡zasługujące na to nowości literackie, sceniczne 
;i z zakresu malarstwa, wplatał mnóstwo wspo
mnień osobistych i wrażeń ze swych nieda- 
,wnych podróży. Jest w nich mowa o Asnyku i 
Modrzejewskiej, o „Ksfędze pieśni“ Heinego w 
'przekładzie Kraushara i o „Rubinie wezyrskim“ 
¡Przyborowskiego, o „Bratnich duszach“ Sewe
ra i o Marjj Konopnickiej itd. — Mimochodem 
niech nam wolno będzie zaznaczyć, że Sienkie
wicz był jednym z pierwszych, co się poznali na 
;talencie Konopnickiej wówczas jeszcze, gdy 
pierwsze stawiała kroki na kobiercu poezji. — 
Wszystkie te roztrząsania literacko-artystyczne 
¡Odznaczają się. jak wszystko wogóle, co zpod 
Pióra Sienkiewicza wychodzi, przedewszyst
kiem stylem kapitalnym i znakomitem wczuciem 

‘się w zamierzone dzieło danego autora. tak

żyto, albo szkoła przez parę lat była nieczyn
ną, albo język wykładowy przestał w niej być 
polskim, prawo własności przechodzi na TSL.. 
lub w razie jego rozwiązania na tę osobę pra
wną, która w owej chwili będzie jego prawo- 
nabywcą. Po dzień' 31. maja 1914 wydano na 
zakupno nieruchomości 162.130 koron, na we
wnętrzne urządzenie szkół 28.529 koron, na u- 
trzy manie szkół w budynkach najętych 153.872 
koron, razem 344.532 koron. Pod wrażeniem 
wyczerpywania się przeznaczonej na ten cel 
części Daru Grunwaldzkiego, utworzono w 
kwietniu roku 1914 we Lwowie komitet, który 
się zajął zbieraniem osobnego funduszu na za
kupiło gruntów i budowę szkól, zwłaszcza, że 
tylko jak najrychlejsze dostarczenie szkołom 
własnych budynków zwalnia TSL. od przyję
tych ciężarów utrzymania szkól w budynkach 
wynajętych. Ten osobny fundusz budowy 
szkół wschodnich osiągnął już w czerwcu 1914 
cyfrę 25.600 koron; ponadto wpłynęły znaczne 
deklaracje poważnych instytucji krajowych. Z 
funduszu tego wydano od maja do sierpnia 1914 
8000 koron na zakupno dalszych gruntów pod 
szkoły.

Ogółem wzrosła liczba szkół ludowych, 
utrzymywanych w całości lub częściowo przez 
TSL., albo zawdzięczających mu swe założenie; 
w sześcioleciu 1908—1913 ze 103 na 435, czyli 
przeszło, w czwórnasób, a w jedenastolec.iu 
1903—1913 z 16 na 435, czyli przeszło 27 razy! 
Nie tak szybko, ale również bardzo wydatnie 
wzrosły wszystkie inne kierunki działalności 
Towarzystwa. Liczba kół w temże sześciole
ciu 1908—1913 wzrosła z 258 na 301, liczba 
członków z 25.974, na 41.702, liczba kursów dla 
dorosłych analfabetów z 84 na 117, kursów 
przemysłowych z 18 na 55, burs z 16 na 20, li
czba uczelń i ognisk terminatorów z 1 na 16, 
domów Indowych z 7 na 79, czytelń, wypoży
czalń i bibljotek z 1715 rta 2520, książek w czy
telniach z 299.726 na 409.622, odczytów i poga
danek z 4973 na 7388, Dar narodowy 3. maja z 
43 513 na 60 464 koron, inne dary i składki z 
7795 na 39.089 koron, obrót kasowy zarządu 
•głównego z 608.017 na 1,294 564 koron, nato
miast koszty administracyjne z 19948 koron za
ledwie na 23.189 koron.

Dr. Zdzisław Próchnic ki.

Z Królestwa i z Galicji,
Uchwały zarządu miasta stół. Warszawy. 

Celem uczczenia rocznicy 3. maja zarząd stół, 
m. Warszawy powziął następujące uchwały za
twierdzone później przez Komitet Obywatelski:

1) a) Przedłużeniu Alei Jerozolimskiej od 
Nowego Świata do mostu — nadać nazwę „A- 
leia Trzeciego Maja.“

b) Dla uczczenia pamięci Marszałka Wiel
kiego Sejmu. Stanisława Małachowskiego, pla
cowi, położonemu pomiędzy ulicami: Królewf- 
ską, Mazowiecką i Erywańską, nadać nazwę; 
„Plac Stanisława Małachowskiego“.

c) Dla uczczenia pamięci współtwórcy u- 
staw Konstytucji 3. Maja, ks. Hugona Kołłątaja, 
— południowo-zachodniej stronie Rynku Stare
go Miasta, gdzie w domu nr. 42, mieszkał i u- 
marł ks. Kołłątaj, nadać nazwę: „Strona Koł
łątaja“.

d) Dla uczczenia zasłużonego prezydenta 
m. Warszawy, bojownika o prawa ludu miesz
czańskiego, ana Dekerta, — północno-zacho
dniej stronie Rynku Starego Miasta, gdzie De- 
kert zamieszkiwał we własnym domu, nadać 
nazwę: „Strona Dekerta“.

e) Budynkowi szkół miejskich przy ul. 
Drewnianej — nadać nazwę: „Gmach szkolny 
imienia Dekerta“.

II. Ustanowić stypendia imienia Dekerta, 
Małachowskiego i Kołłątaja na zasadach nastę
pujących;

p. I. Stypendia będą dla młodzieży i osób 
polskiej narodowości:

a) imienia Jana Dekerta — trzy stypendja 
po 200 rb. rocznie dla młodzieży, kształcącej 
się w rzemiośle;

b) imienia Stanisława Małachowskiego — 
dwa stypendja po 300 rb. rocznie dla osób, 
kształcących się w szkołach średnich;

c) imienia Hugona Kołłątaja — jedno sty
pendium w sumie 600 rb. rocznie dla osób, pra
cujących naukowo nad sprawami gospodarki 
miejskiej.

p. 2. Wybór kandydatów na stypendja po
wyższe dokonywany będzie przez zarząd m. 
stoi. Warszawy.

p. 3. Regulamin, dotyczący tych stypend
iów, opracowany będzie przez zarząd m. stół. 
Warszawy i zatwierdzony przez Komitet Oby

ze i dziś, po latach przeszło trzydziestu, nie uro
niły w przeważnej części ani odrobiny ze swej 
świeżości.

To stwierdziwszy, przechodzimy jednak do 
zagadnienia, które nas głównie obchodzi w o- 
mawianym okresie pisarskim Sienkiewicza, — 
mianowicie do ustalenia się poglądów jego na 
zadania powieści pod względem estety
cznym i kulturalno- społecznym. Poglądy w 
tej dziedzinie zawdzięcza Sienkiewicz — nie u- 
lega to najmniejszej wątpliwości — przede- 
wszystkiem sobie, swej wyjątkowej indywidu
alności. Lecz, niezależnie od tego, podnieść 
należy, że pewien wpływ na niego wywarły i 
czynniki dalsze. Więc przedewszystkiem roz
czytywanie się w Słowackim, na którego po
wołuje się bardzo często, już od pierwszych 
swych kronik począwszy, zamieszczanych w 
Gazecie Polskiej. Wszakże wpływ namacalny 
Słowackiego ujawnia się w pisanych wówczas 
nowelkach: „Przez stepy“ (por. „W Szwajcarii“) 
i «W ujewóJi Jątąrskiea“ (por. „Książe Nfezlo-

watelski m. Warszawy, wzgl. przez radę miej
ską.

III. Wmurować tablicę pamiątkową w 
kościele św. Krzyża, gdzie 3-go Maja 1/92 roku 
obchodzona była pierwsza rocznica Konstytu
cji. Na tablicy tej wyryty będzie napis treści 
następującej:

„W studwudziestopiątą rocznicę ogłosze
nia Konstytucji 3-go Maja, uroczyście obcho
dzoną we Warszawie, tablica ta ku pamięci 
przyszłych pokoleń wmurowaną została zgod
nie z uchwalą Komitetu Obywatelskiego i Za
rządu Miasta stołecznego Warszawy“.

Roku 1916, dnia 3. Maja“.

Urlop prezydenta m. Warszawy. Od wtor
ku ks. Zdzisław Lubomirski zaczyna korzystać 
z udopu. Zastępować go będzię ’na stanowisku 
prezydenta inż. Piotr Drzewiecki. Prezydent 
stolicy udaje się na wywczasy za granicę.

Żydzj o „Wiełkiej Warszawie“. Żargonowy 
Hajnt zamieści! artykuł obszerny o projekcie 
.Wielkiej Warszawy“. Wyliczywszy wszyst
kie następstwa, jakie pociągnie za sobą rozsze
rzenie granic miasta, dalej tak pisze Hajnt; O- 
prócz tego wszystkiego, inicjatorzy projektu te
go mają na widoku także inny wzgląd, miano
wicie zmniejszenie procentu żydów. W War
szawie i na Pradze przy 808.879 mieszkańcach, 
jest 335,132 żydów czyli 42 procent. Po przy
łączeniu przedmieść ogólna liczba mieszkańców 
powiększy się o 139,594, a tylko o 15,281 ży
dów, wobec czego żydzi w „Wielkiej Warsza
wie“ stanowić będą tylko 36 procent ogółu lud
ności. „Zmniejszy się także procent żydów śród 
właścicieli domów. Obecnie mają oni 60 procent 
nieruchomości, a po przyłączeniu 4067 domów na 
przedmieśc'ach, przeważnie chrześcijańskich, 
żydzi będą mniejszością. Również i w handlu 
oraz w rzemiośle snadnie stosunek procentowy 
żydów,“ W zakończeniu pociesza jednak Hajnt, 
że to zmniejszenie się stosunku procentowego 
nie osłabi wpływów żydowskich w Warszawie.

Kurs d!a wędrownych sprzedawców ksią
żek. Dwugroszówka pisze; Nie trzeba 
chyba tłumaczyć czem jest dobra książka dla 
narodu. Ale w warunkach naszych dotychczaso
wych mało jest książkę dobrą napisać i wydać; 
trzeba jeszcze nietylko zachęcić do niej czytel
nika, lecz dotrzeć doń i książkę tę w ręce nie
świadome włożyć. Roznoszenie i rozsprzeda- 
wanie książek, czasopism i rycin ma nietylko 
znaczenie dla oświaty kraju, lecz stanowić mo
że źródło poważnego zarobku dla licznych 
rzesz pracowników. W celu wyszkolenia zastę
pu roznosicieli, którzyby mogli pracować z po
żytkiem dla kraju i dla sebie, a zarazem prze- 

-ćiwdzialali roznoszeniu literatury szkodliwej 
Uniwersytet Powszechny organizuje specjalny 
6 tygodniowy kurs dla wędrownych sprzedaw
ców książek, czasopism i rycin.

Słuchaczami mogą być mężczyźni i kobiety 
f w wieku od łat 18. Kandydao» muszą wykazać 
• przygotowanie w zakresie mniej więcej 4-ch 
I klas szkoły średniej. Oplata wynosi 1 rb. za ca

lu kurs.

Sypanie kopca w Radomia. W Gaz. Rad. 
czytamy: Kopiec, który z okazji pierwszego 
jawnego obchodu rocznicy Konstytucji 3-go 
Maja rozpoczęto sypać na polach obok szosy 
Kozienickiej, stanowić będzie dla potomnych 
temu pięknemu dziełu.

Wielu ludzi poświęciło dzień na sypanie 
kopca, nie mówiąc o młodzieży szkolnej, która 
zapewne swój czas wolny poświęcać będzie 
temą plękntmu dziełu.

Centralna krajowa dła gospodarczej odbu
dowy Galicji. Gazeta Lwowska ogłasza statut 
Centrali krajowej dla gospodarczej odbudowy 
Galicji, wydany przez ministerstwo robót publi
cznych reskryptem z 15. marca.

Celem akcji jest odbudowa zniszczonych 
wojna miast, gmin i miejscowości. kemuni\a- 
cji wodociągów itd. jakoteż podźwignięcie go
spodarstwa rolnego i leśnego, rzemiosła, prze
mysłu i handlu w Galicji.

Centrala kratowa dzieli się na trzy działy: 
a) na dział budowlany, b) na dział rolniczy 1 
leśny, c) na dział rękodzielniczy, przemysłowy 
i handlowy.

W powiatach utworzone będą ekspozytury: 
a) budowlane dla spraw budowniczych, a dalej 
doda się politycznym władzom powiatowym fa
chowe organy doradcze, b) rolnicze i leśne, i 
c) przemysłowe.

Centrala krajowa ma przy sebie Radę przy
boczną jako ciało doradcze; Rada ta składa

mny“ i „Beniowski“). Dalej obcowanie z Asny
kiem, poznanie angielsko-amerykańskiej trze
źwo®# myśli, francuskiego naturalizmu — 
wszystko to przeszło przez czujną duszę S. i do
prowadziło go do ostatecznego zdefiniowania 
w tym kierunku swoich myśli/ ,

Od „naturalistów“ francuskich odwrócił się 
stanowczo; przyrodzone usposobienie jego nie 
pozwalało mu uznawać i zapalać się do praw
dy pospolitej, grubej i brudnej przedstawia
nych charakterów i sytuacji. Duszą jego rwała 
się przedewszystkiem do piękna w przedstawio
nych postaciach i ich uczuciach; żądał on poe
zji „nie w chmurach, ale w życiu takiem, jakiem 
ono jest“. Przepowiadał Zoli wówczas, że zma
leje „gdy jakiś młody a śmiały talent uderzy w 
dzwon wielkich idei“. Raziła go cała ta pospoli
tość naturalizmu francuskiego: „My tego życia 
mamy aż nadto, ono nas męczy, nuży; zresztą 
straciliśmy w nie wiarę, wraz z ochota do nie
go. Niechże choć literatura stworzy nam światy 
inną.; wszystko nie jest takie. karłowate, ale i

się z 24 członków, a mianowicie; z sześciu dele-i 
gowanyeh przez Wydział kraj, i z ośmnastu mia
nowanych przez namiestnika, przy uwzględnie
ni i kół zawodowych i interesowanych, jakoteż 
stasunków narodowościowych w kraju.

Jeżeli okaże się potrzeba, będą j po powia
tach ustanowione rady przyboczne. Namiest
nik wyda osobne instrukcje, regulujące urzędo
wanie Centrali krajowej i jej oddziałów, jakoteż 
ekspozytur budowlanych.

Zgon wybitnego rolnika polskiego, W ma
jątku swymi w Nowej Wsi pod Białą zmarl 
śp. Henryk D o ł k o w s k i, znany w Polsce i 
daleko poza jej granicami rolnik-hodowca. któ
ry swemi zdobyczami w dziedzinie odmian ziem
niaków posunął naprzód praktyczną wiedzę rol
niczą i przysporzył jej sławy wśród obcych, na
wet najbardziej niechętnych nam narodów. Śp. 
Dołkowski przystąpił do prób z nowymi gatun
kami ziemniaków w r. 1878. Próby te powiodły 
się, a pierwsze udoskonalone odmiany otrzyma
ły nazwę „Piast“, „Paczoła“ i „Dołęga“* Po
tem nastąpiły dalsze doświadczenia, które w 
kołach rolniczych zyskiwały D. coraz większy 
rozgłos. Na wystawę rolniczą w Wiedniu w 
r. 1888 wysłał już D. 60 gatunków ziemniaków, 
za które otrzymał złoty medal. Na wystawie 
w Berlinie w r. 1894 miały już ziemniaki ustalo
ną sławę. Dalsze odznaczenia otrzymał na wy
stawie rolniczej w Hali (1898) we Lwowie (1899) 
i w Pradze (1901 i 1902).

Polacy w Rosii,
Prawa wojskowe dła wycbowańców szkół 

polskich. Poseł Jan Harusewicz otrzymał na
stępujący list od ministra rosyjskiego wojny, 
który podajemy tu w doslownem przęk’adzie: 
„W odpowiedzi na list Pana mam zaszczyt za
wiadomić, że na skutek rozkazu wodza naczel
nego o nadaniu osobom, które ukończyły kurs 
prywatnych szkół polskich praw ochotników, 
wszystkim szkołom wojskowym w kwietniu 
1915 r. polecono przyjmować pomienione oso
by na równi z wychowańcami szkół rządowych, 
pod warunkiem znajomości języka rosyjskiego 
i po złożeniu przez nie przepisanego przez mi- 
nisferjum oświaty poświadczenia kuratora okrę
gu naukowego warszawskiego, iż na zaradne 
rozkazu wodza naczelnego osobom tym przysłu
gują prawa ochotników I. kategorii“

Zwózek
Stew, zarobkowo-gospodarczych 

w Galicii,
Dnia^T. i 8. bm. odbywał się w Krakowie 

zjazd delegatów Związku stowarzyszeń zarob- 
kowo-gospódarczyeh. Przybyło ckoło 100 dele
gatów z całego kraju imieniem 150 stowarzy
szeń. Zebranie zagaił prezes p. Wojciech Bie- 
choński. podnosząc, że nie przybyli na 7:'”d de
legaci 20 stowarzyszeń, pozostających jeszcze 
■pod inwazją rosyjską. Wypadki wojenne odbiły 
się w znacznej mierze na działalności Związku, 
liczącego 247 instytucji kredytowych. W wielu 
miejscowościach w Galicji instytucje te ponio
sły wielkie szkody, a księgi i dokumenta zo
stały, spalone. Stwierdzić należy również wiełki 
ubytek sił fachowych w instytucjach kredyto
wych. Do dalszej pracy potrzebne są Związko
wi odpowiednie środki, gdyż o własnych siłach 
w tej chwili pracować trudno. Wydz;ał Związku 
postanowił udać się do rządu o pomoc. Analo
giczny Związek ruski w Galicji otrzymał 10 
milionów kor. na poprawę stosunków, chociaż 
jest o połowę mniejszy. Memoriał w tej spra
wie wręczono już prezesowi Koła Polskiego, 
nadto do Wiednia pojedzie w tej sprawie oso
bna deputaćja. Przy restytucji zniszczonych 
wojną instytucji potrzebne będą siły fachowe, 
buchalterzy, likwidatorzy, k'erownicy itp. Na 
razie brak ich ogromny w kraju a zgłoszenia 
ze strony rozmaitych stowarzyszeń do Związ
ku o te siły, pozostawać muszą bez odpowiedzi. 
Wpływy do kas instytucji Związku są obecnie 
bardzo duże, ale n'e można wierzyć w ich trwa
łość. Wpływy te po ukończeniu wojny wrócić 
muszą do właścicieli na odbudowę gospodarstw, 
warsztatów pracy itp. Stowarzyszenia Związku 
powypłacały bankom wypożyczone sumy, aby 
sobie zachować na później potrzebny kredyt. 
Wojenny Zakład kredytowy udzielił obecnie wo
koło miljona koron pożyczek instytucjom Zwią
zku .na wypłatę wrkładek. Zakład ten otrzyma

wielkie, nie takie płaskie, ale i wzniosłe, nie 
chorobliwe i śmiertelne, ale i zdrowe i nie
śmiertelne. nie zgrzybiałe, ale młode. Dajcie 
nam jakie inne światy — wołał — i inne jakieś 
przestrzenie, w których piersi zgorączkowane 
od miejskich wyziewów, odetchną choć raz swo
bodnie i) szeroko... Dziś panujący kierunek, dzi
siejszy naturalizm czy realizm, czy jak kto chce, 
dzisiejsze drobiazgowe a wierne malow''" Po-, 
wszedniości, którego główną zaletą jest traf
ność, dzisiejsza niby trzeźwość, wstydząca się 
podnioślejszego słowa i egzaltacji iwyższego lo
tu, zaczyna się przejadać i wzbudzi jakąś reak
cję“.

Uwagi powyższe, oznajmiające zaczątek 
jego późniejszego wyznania literackiego, wypo
wiedział Sienkiewicz przy sposobności oceny 
głośnej swego czasu powieści Edmunda Ąbont, 
pt. „Le roman d‘un brave homme'1.

(Dokończenie nastąpi.)

e>



Jeszcze większe zasoby o3 rządu a wówczas 
będzie mógł przyjść z większą pomocą intereso
wanym instytucjom. Zasadą Związku, aby sto
warzyszenia poszczególne pracowały o włas
nych sitach kapitałem własnych członków. Na- 

<leży się uwolnić od zależności, narzuconej przez 
różne banki, które często wyzyskiwały nasze 

■ stowarzyszenia. ,
Następnie na wniosek dyr, Strzyżowskiego 

wysłano telegram z wyrazami hołdu do Hen 
rylca Sienkiewicza. Po sp rawozdaniu ko
misji kontrolującej udzielono wydziałowi abso
lutorium.

Dłuższy referat o Banku Związkowym i je
go stosunku do stowarzyszeń Związku wygłosił 
dyr. Adamski. Referent przedstawił działalność 
tego Banku, przyczyny przesilenia jakie ten 
Bank spotkało,'wreszcie jego sanację i reorga
nizację dzięki życzliwemu stanowisku • Banku 
'krajowego, w szczególności dyrektorów Stecz
kowskiego i Dr. Michalskiego. — O obecnem 
położeniu stowarzyszeń związkowych i sposo
bach ich wzmocnienia referował p. Marjan Sta
rzewski z Krakowa i Dr. Terenkoczy ze Lwo
wa. P. Terenkoczy przedstawił zebranym treść 
memoriału, wniesionego do rządu o pomoc fi
nansową dla Stowarzyszeń Związku. Członko
wie Zjazdu podzielili się następnie na komisje.

Drugiego dnia ziazdu toczyły się w dalszym 
1 ciągu obrady Związku. Na początku zgromadze
nia zawiadomi! Dr. Marjan Starzewski obecnych 
¡że dotychczasowy prezes Związku p. Wojciech 
■Biechoński. który w instytucji pracował o- 
koło 40 lat, rezygnuje z dotychczasowej preze
sury. Po owacji dla zasłużonego prezesa, do
konano wyboru do wydziału Związku.‘Prezesem 
został wybrany poseł Dr. Ernest Adam. Do wy
działu weszli pp. Beck Józef. Dydyński St., Dr. 
Dzmhaóski Piotr. Filasiewicz Hilary, Dr. Głąbiń- 
ski Stanisław, Dr. Kwiatkowski Stanisław. Dr. 
Lechowski Wiktor. Mrozowski Franciszek, Dr. 
Podlewski. Celestyn, Dr. Porajewski Kanty, Te
renkoczy Władysł., ks. Dr. Kazim. Zimmermann, 
.Żmudzki Wacław.

Walne zgromadzenie na wniosek p. Ja
nowskiego uchwaliło: 1) Wyrazić uznanie ustę
pującemu wydziałowi. 2) Wezwać nowy do ob
myślenia środków zapobiegających niezdrowe
mu objawowi wzrastającej liczby towarzystw 
kredytowych w kraju. 3) Wezwać wydział do 
wydawania praktycznego podręcznika dla sto
warzyszeń. 4) Przyjąć sprawozdanie o obecnem 
położeniu spółek związkowych i zwrócić się do 
władz państwowych w celu otrzymania wyda
tnego zasiłku.

Wniosek Komisji bankowej w myśl refera
tu P. Koniecznego przyjęto jednogłośnie w na
stępującej treści: „Zważywszy, że Bank Au- 
stro-węgierski stosując od weksli moratoryj- 
nych, a zatem dla Galicji, stopę procentową 6 
proc. tj. wyżsą od obecnej raty bankowej, wy
noszącej 5 proc., naraża na szkodę nasz kraj,

najdotkliwiej przez wojnę nawiedzony. Walne 
Zgromadzenie konstatując ,z przykrością fakt 
ten, zwraca się się do czynników miarodajnych 
z wezwaniem, aby poczyniły energiczne kroki, 
mające usunąć tę anomalję, która jest dla nas 
oczywistą krzywdą gospodarczą i spowodować 
zmianę, równającą nas w tej mierze z innymi 
krajami koronnymi.“

W.

— * Na bezoomnych złożono w administra
cji pisma naszego w dalszym ciągu: 
z brycza w Źrenicy 5,60
N. N. 100,—
ZGnierz N. N. mieś, podatek 1,—
Zosia. Boguś i Stasiu zamiast kwiatów na

imieniny ojca * 3,— .
Wąłkiewicz z pod,z. Najśw. Serca Pana

Jezusa za odzyskane zdrowie dziecka 5,— s 
N, N. z podzięk. Najśw. Sedcu Jezusowemu

i Matce Boskiej za odebrane zdro
wie 5,--

W. S. z podzięk, św. Antoniemu za odebra
ną łaskę z prośbą o dalszą pomoc . 2,—

J. A. z prośbą do św. Antoniego o szczęśli
wy powiót syna z wojny 3,—

Monia Jahecka z prośbą o szczęki wy x»~ 
wrót tatusia z wojny 3,--

Wojciech Lechna z Dopiewa w I. roczni
ce po1egł. Jana Lechny 10,—
W. M. zamiast podarku dla siostry 
Stanisławy 5,—
M. zamiast kwiatów dla p. St. Wal
czak 2,—

ze skarbonki ubogich kalek w pryw. leczni
cy dr. W. 6,30

ze skarbonki Rolnika w Gnieźnie na bie
dne dzieci 12,—

KU UCZCZENIU HENRYKA SIENKIEWICZA 
złożyli:
Janina Wybicka 10.—
Halina Marwicz 10,—
Marja Wilkońska w miejsce kwiatów na

trumnę śp. Anny Koczorowskiej 5,—
urzędnicy fabryki H. Cegielski Tow. Akc. 18,85 
Ewa Siucbnińska 50,—
skautki z I. żeńsk. drużyny Emilji Piater 100,—
zebr, na obchodzie skautów pozn. 50,25
Ksaw. Żarnowscy z Pleszewa 50,—
Frankowski 20,—
Maciejewska z Gniezna .3,—
Adaś i Wituś Muszyński ■ 5,—
Halina Jeszkówna 5 mk.. Szuwaiskj 5 mk., 

Szyszka 5 mk., Władysława Grab
ska 5 mk., Mrówczyńska 3 mk.. Mrocz
kowska 2 mk., Seifertówna 2 mk., 
Klimecka l mk.. Berau 1 mk., Jamro- 
sche 1 mk., W. 1 mk., N. N. 1 mk.. ra
zem 32,^-

W Dor-

5,-
5,—

15,75 
10,— 
10,- 
5,— 

50 — 
20,-

3-
30.10

5,—
5.-

10,—
4,-
3,-

¡m.,

P. J.
Michał Zenkfeler z pola walkD 
Fr. Ujma 
Fr. Zenktelerowa 
Władysława Jagodzińska 
H. Switalska z Krobi 
ks. Jan Bąk z Pleszewa 
ks. W. Preys z-Pleszewa 
Kazimierz Kozłowski z załogi 

bianach na Żmudzi 
Czytelnia kobiet we Wrześni 
żołnierz Ignacy Barkowski 
Andrzej Wojtkowski 
Piotr Switalski z Grodziska 
Szkudlarek z Gdańska 
Stanisław Białasik, Szamotuły 
16 oficerów jeńców polaków z Fiirsten-

berga 170.—
Ks. J. Starczewski, Wielkie Strzelce 15,—
R. K. 20—
Składka zbiorowa miasta Grabowa i okoli

cy: Adam Sranziński 5 mk.. Zygmunt 
Jarzębowski 30 mk., Adam Ilskf5 mk.,
I. F. 15 mk., Ludwik Kantecki 30 mk., 
Leonard Sierszeński 5 mk„ Antoni 
Sierszeński 50 fen., Antoni Mróz 50 
fen., J. K. 5 mk., F. Domagalski 1 mk., 
Władysław Kardaś 1 mk.. Antoni Kan
tecki 1 mk., Sz. Ruśzyński 2 mk., Fr. 
Otwiastka 50 fen.. Marcel Pawłowski 
2 mk., Antoni Lesiewicz 1 mk., P. Ku
liński 2 mk., Tomasz Tyrakowski 5 

M. Krźymański, Fr. Lesiewicz 2 m.. M. 
Kobzda 25 mk., Antoni Szmal 5 mk.,
Józef Serafinowski 2 mk., Stanisław 
Kantecki 1 mk.. Kasper Te’ega 2 mk., 
Zdzisław Stryjakowski 3 mk., Fryde
ryk Fiołka 50 fen., Franciszek Grusz
czyński 2 mk., Rybczyński 2 mk.. Te
odor Jaguźny 5 mk., Jan Pastusiak 3 
mk.. Idzi Jaguźny 3 mk., Kaźm. Oświę
cimski 20 mk., M. Wódkiewiczówria 2 
mk.. J. Oświęcimski 10 mk.. H. O- 
świecimska 2 mk., M. Wielebiński 3 
mk., Adolf Bożykowski 1 80 mk.. 
Szczepan Kantecki 5 mk., Adam Ka
rolewski 5 mk., St. Wilgocki 8 mk., 
Antoni Błaszczyński 3 mk., Antoni 
Wichrzycki 5 mk.. razem 236,80

z pola walki: Wienc 3 mk., Jaśniak 1 mk.. 
Ławniczak 1 mk.; Nadolny 1 mk.,' La- 
boch 1 mk., Klaus 1 mk.. Wasiela 1 mk., 
Pujanek 1 mk.. Thtem 1 mk.. Waneck 
1 m.. Nadofski 1 m., Walczak i m„ Pie- 
trowsk, 1 m.. W, Stefaniak m., Gonia 
1.70 m.. Pawlicki 65 f., Odważny 50 
fen., Springer 50 fen.. Piewka 50 fen., 
Balbierz 50 fen.. Mruk 50 fen.. Cie
sielski 50 fen.. Jaskólski 50 fen.. Mo- 

•*z szczeński 50 fen., Kopczyński 30 fen-, 
Tomaszewski 15 fen., Zgaiński 20 fen.,i ba

Jaraczewski 1 mk.. Wojcieefiowski I 
mk., Kabaciński 50 fen., Pisarczak 
50 fen., razem 26,-

Walery. Witold i Kazimiera Herbstowie 30,- 
Z. i E. Wandurscy z obozu jeńców w Lams-

dorf
adw. Radziszewski z Ostrzeszowa
G. M. z Cz.
Owsiński z Waplewa 
Antoś Błociszewski z Nowego
K. M.
Anna Czabajska 
X.
Teodor Weydmann 
Antoni i Marja Marwegowie
F. C.
H. Dymkowski, Gniezno 
Grono kształ. się miodz. żeńskiej w Gnie

źnie
E. Olszewska. Gniezno 
Wesołowska. Gniezno 

i Makowscy z Kostrzyna 
dyr. Kittel z Gniezna 
St. Czerniak, Winsen 
Bernardostwo Chrzanowscy 
W. Wyremblewski 
ze skarbonki Zdzisia 
St. Gąsiorowski z pola 
Pfeifferowa

, Walenty Przewoźny-z pod Verdun 
i Michał Dereżyński
; Władziu, Halinka Basinka, Sabinka Zbi- 

nia, Janusz i Maruchna ze swych skar
bonek po 10 mk =

M Gierowie z Łabiszyna
; Stanisława Szwarcowa 

skautki zebr, w dniu 3. maja 
radcostwo Smolińscy 
Tadeusz Koźlicki

! zebrane w dniu 3-go mała wśród polaków
jeńców oficerów w Nysie 119,—

T, I. R. 3—
młodzież nakielska 10.—
S. G. z Gandawy 3,—
K. Otierzyński 5,—
C. Behm 2,—
H. Kotliński 3,20
z pCK-ziek. Na»św. Marji z obozu jeńców

w Lechfeld DO,—
Krasiński i Kruszyna 10,—

Ogółem złożono z poprzednio kwitowanemi 
139 378 42 mk.

’ _* Pokwitowanie. Na szob- Pł- św. Józefa
złożono u nas 42 mk. Ma chleb św. Antoniego 

.29.05 mk. — Sumy te wypłaciliśmy dzisiaj sio
strze Barbarze.

15,— 
25,— 
2,- 

50,— 
20,- 
25,- 
5,- 
L- 

50,- 
30,— 
2,- 

10,-

18,-
3,- 
2,— 

50,— 
100,— 

10,— 
100,— 

5.— 
8,— 
1- 
3,- 

10 — 
10,—

70,—
30,—
10,—
0.15

100,—
5-

4. ciągnienie 5. H. 7. pruskiei połudn.-niemieckiej 
’ (233 królewsko-pruskiej) loterji klasowej
Ciągnienie z 10. ma^a 1916. przed potudn.

Na każdy ciągniony numer padły dwie równe wy
grane. i to po iednej na losy o równych nume

rach w ohu oddziałach w I. i II.
Tylko wygrane ponad 240 mk. dołączone są do 

odnośnych numerów w nawiasie.
Bez gwaranch) (Przedruk wzbroniony)

205 88 334 68 [1000] 405 24 583 800 40 88 825 [500]
900 1137 233 48 72 359 [500] 403 90 [1000] 633 88o 
2303 51 416 51 62 683 924 67 90 3253 65 483 612 98 
909 4013 313 60 470 [1000] 711 35 881 947 S039 60 
154 86 430 544 96 634 ÏÎ135 290 372 624 762 66 IIOOOJ 
7125 213 432 660 734 67 815 63 8047 158 423 93 767 
899 94J 62 S433 74 601 87 861 .

10008 48 115 332 [1000] 91 674 98 857 904 55
11066 231 80 310 490 850 999 [500] 12020 701 952
57 1 3080 324 419 676 637 1 4030 125 220 9 4 433 627
852 76 15137 47 268 76 443 635 651 1600] 774 894
Ib.95 [500] 111 31 55 83 373 472 89 504 [500] 682 
Ï10001 791 [1000] 17042 54 134 89 349 532 97 828 
18012 56 180 217 [500] 755 10273 383 409 60 63 598 
11000] 633 745 63 833 68 73 925

20029 36 66 103 18 397 99 488 600 704 862 902 
2.1 25 21151 445 506 659 784 930 95 22048 87 119 69
853 439 60 578 612 37 85 735 43 862 973 23275 314 
f10001 879 925 .24133 237 40 S04 4 2 446 626i 05 7-0 
89 [500] 49 903 [1000] 25233 38 723 813 89 26-68 
«1 70 131 87 294 954 23 200 17 68 79 340 683 646 
ia [600] 714 821 93 20231 583 E24 23041 121 224 
806 428 527 43 639 52 61 742

38069 178 [500] 221 356 480 [6001 704 Ola 31x02 
41 209 763 82 945 ■ [500] 68 [500] 32034 09 , 3 la 
448 [1000] 67 [50001 504 65 013 18 Ł50 33091 380 84 
474 616 17 659 98 909 35 50 55 67 342a0 87 aOO [600] 
•722 999 33032 2J8 588 632 68 757 818 POOO] 34 941 
89 30011 13 80 [1000] 115 55 254 620 98 790 851 971 
S30001 37,105 342 47 515 690 38001 36 CO 252 68 352 
487 616 610 [3000] 12 [600] 39177 216 300 68 402 
B» 41 48 62 67 643 833 911

48U14 310 582 637 69 734 55 825 [500] 910' 24 
41190 [5001 285 316 413 630 843 970 42016 235 ilOOO] 
826 62 (1000] 824 4 3226 376 47 i 712 20 [1000] 848 

■fi05 44040 11000] 261 323 93 437 766 852 987 93 
S°5107 65 234 3W 408 31 694 723 920 35 4&0B5 180 
£67 69 [5000] 407 61 681 982 47018 469 679 H000] 
718 51 4S037 [1000] 396 487 [600] 89 6£ 1 753 805 
22 49041 142 203 93 333 637 725 810 40 920

‘łfiOll 167 71 260 70 412 600 783 97.1 i»1107 78 
393 431 617 763 [3000] 838 912 33 52081 2071^481 628 [S0C3O] 606 700 034 85 53153 246 67

S”1 78 618 823 989 5 4075 140 211 391 [1000] 455 75 767 831 [I^COOîîl 90 55108 299 316 83 416 535 
•enft7 72 [30001 73 55317 28 70 73 770 [3u00] 9o2 
,57458 88 650 634 716 18 25 33 835 996 58034. [1000] 
'136 215 695 69103 212 425 37 ,

60163 234 321 23 58 591 841 61033 257 70 554 71 
702 879 85 951 [500] 62231 50 93 408 635 62 [500] îfiioïa 55 98 190 258 743 872 64053 1,1000] 71 272 491 

B28 75 95 708 15 [3000] 84 803 [1000] 994 96 ®5007 
'S69 402 10 640 69 87 833 66177 207 97 329 837 938 
<7 S7059 11000] 120 85 392 507 600 [500] 33 77

■S?5 [500] 68076 402 68 700 823 69217 18 462 612 
f 33 700^2 117 396°22 939 410 41 61 6C8 732 43 [1000]

;«*4°i54 -3 |
<73006 174 309 455 734 62 67 917 79 74043 73 74

72 338 11000] 53 495 532 658 754 893 75016 
zss riooo-l 43 623 [5'0j 25 919. 7 6507 602 [5Q01 
■12 [1000] 753 869 [1000] 91 7 7 009 38 232 419 63 
¿652 753 75 985 89 73159 285 364 630 6S2 753 801
|793aao[14°330S 4682 BM na [1000] 78 81062 163 288 
’S4686i016033636 «0 W 404 58 [3000] 98 571 730 

S74 8 3098 [1000] 139 98 471 673 619 85 351 96 
®4024 84 180 85 233 305 62 *70 612 l“0’}
,85028 122 41 236 63 83 (600] 372 414 [1O00] 63 72 
,79 577 84 608 75 709 [500] 872 810 88177 801 494 
.«22 67 705 87233 661 834 904 [10x0] 83027 28 44
15001 363 71 74 447 78 698 632 705 863 89433 68J 
631 711 [1000] 16 93 [1000] 801 9 25 q

‘ 90074 143 525 84 93 905 35 9 1 049 [500] -87 [500],
'412 763 [3000] 881 912 74 [1000] SS045 [500] 168 202 
'374 [1000] 877 8.1 905 30 96 93033 41 57 x84 243 
,67 321 615 602 737 829 94189 318 92 [600] o39 603 
868 919 [500] 95238 301 11 619 53 81 759 8x2 965 
'8S048 469 758 849 935 62 ¿7350 76 591 96 tsojjł 
732 844 47 962 9S140 335 519 724 33 838 907 93 
¿3250 81 524 839 927 35 43 [500]

1 109521 [1000] 652 767 804. 33 1 91150 331 80
■318 573 83 [1000] 685 767 923 84 S 02120 242 313 93 
M 412 16 622 703 31 71 669 911 64 103101 88

’250 15001 320 SI 50 63 84 410 40 67 835 47 1940a2 
129 40 65 618 925 105223 63 338 635 83 828 43 
¡lCSlOT 213 [3000] 90 328 513 82 621 710 14 [800j 
958 107095 96 152 308 441 38 534 [l°CCij 778 347 50 
,108520 24 603 7 83 741 393 98 [SoOOj 900 94 [500]
103082 131 34 72 313 403 20 627 82 97 612 [500]
609 t1O1275<448 518 605 720 673 111118 81 [1000] 
218 19 312 41 423 48 577 605 878 932 112111 67 
«30 85 489 699 775 808 9 113038 [500] 405 33 595 
Æ84 1A412A. 00 ÊS 243 888 477 713 61 837. 964 .4

115184 208 7 65 362 70 401 25 50 711 7a UOTE 
11S270 3lh 34 408 24 29 92 602 719 11000] 97 811li 
950 [500] 117057 [5001 199 403 33 LlOOO j 85 71Sj 
[500] 38 [500], 824 78 118323 434 39 83 670 98 75!ł.
843 971 113155 [1000] 69 214 420 7o4 84 959,
93 120073 388 483 649 62 707 121198 [500] 209 48 600. 
321 61 92 523 65 75 122029 60 63 313 4S2 [aOOÏ,
619 729 91 893 943 68 123070 64 145 224 61 49$
629 943 124073 279 612 733 915 62 123145 69Z\
969 120049 83 107 229 81 418 40 592 95 943 127080,
83 32Q 62 70 401 502 13 663 737 804 (5001 *1, 
128004 105 452 615 75 611 43 725 920 12825^

E83 674133,186 399 607 9 98 714 852 72 93 983 131017
63 76 418 730 922 89 132148 22o 478 602 727 844
64 964 1 33095 138 43 15C0] 203 313 409 52 685 [5001 
614 723 47 934 80 134102 23 _51 _234 [500] 6,8 711

flOOOl 77 935 68 75 82 135235 574 679 708 89o.
605 20 88 13S183 205 80 96'353 [500] 424 35 (1000|
E91 704 850 900 87 137029 93 121 60 237 519 608 73Ż 
^[lOOOi 91 850 138017 149 -315 405 72 523 755 
83 828 83 [SCO, 81 139075 167 224 [500] 332 418 
[1000^47389^C3 jioqo^ 124 E27 72 723 B9 [tOOOłj
824 49 932 141029 63 105 [1000] 239 552 633 72^
61 142025 37 192 217 24 350 423 511 804 1430J3’ 
181 244 324 632 693 748 804 902 38 l«i4067 8<W 
202 83 368 519 27 63 670 853 SOS 145013 132 [500kj 
371 434 665 [500] 728 818 969 148230 323 71 88>j 
603 632 785 813 18 43 62 147089 [500]‘147 43 227ś 
[5001 328 73 84 92 635 93 764 917 25 [500] 60 STf 
85 [500] 148028 94 345 431 633 [500] 88 664 7085 
639 149512 21 33 838 59 923 78

150093 233 440 532 628 151024 207 42 303 43Ï) 
533 7 3 989 1 52 035 1 27 8 0 37 3 432 561 7 8 6 45 89, 
711 93 998 15b062 253 613 805 [500] 900 1 54164» 
334 [5001 659 70 744 812 993 la,5212 73 81 [3000>! 
300 23 24 92 452 530 697 729 156225 83 411 739,j 
43 43 802 157234 312 4!3 528 90 663 775 95^ 
(58113 266 [1000] 376 88 443 639 883 946 1590S«j
307 1G0O24 317 453 89 587 856 84 711 882 1 6 1045îj 
71 109 503 882 88 [500] 182205 324 607 50 659 
779 [1000] 898 943 1 63533 [500] 670 87 16-ł0o4^ 
202 87 352 507 721 803 20 165025 483 635 43 79s 
681 818 [600] 46 935 166091 98 150 201 [3000] SŁl 
424 633 903 1 67346 641 777 844 83 979 97 1 6844^ 
656 [1000] 671 84 983 00 1 68087 153 57 223 305 27tj 32 38 424 39 605 [3000] 629 67 82 777 859 903 8sl

176241 62 75 520 48 [1000] 702 33 41 [10001’ 
171087 334 760 880 931 1500] 172142 317 433 76 
e04 36 74 844 93 943 173028 65 67 00 100 310 67’ 
454 i00 25 84 85 602 [1000] 813 52 909 2® 1
174005 28 234 49 71 343 36 435 561 880 17S00&! 
133 256 [500] 85 309 688 657 176150 517 83 178,. 
601 177131 44 ¡3000] 216 424 27 40 673 69 173189 ’ 
235 72 98 354 88 4S2 543 654 57 91 749 983 1 7 9473,,

1B0S43 401 33 339 73 77 697 847 78 920 6W 
[18001 181055 330 420 525 394 132084 123 86. 
288 320 63 461 4 6 614 [3000] 084 1 83205 22 7« 
362 799 [1000] 866 184039 115 377 477 590 725, 
185 036 82 321 69 615 49 186019 288 816 931, 
Ï87052 109 68 232 81 64 692 923 188095 173 240x 
84 437 [500] 98 619 730 62 998 189175 554 618.
809 490947 204 336 37 [1000] 549 624 912 1 81 053, 
931 437 827 1 82144 378 825 64 69 973 78 83
193008 74 814 007 1 94070 158 79 204 394 555 647, 
815 91 [1000] 195 081 124 78 896 906 64 1 96061, 
68 92 148 92 235 488 608 197158 72 202 [EDO] 345 
480 655 85 «98191 221 66 353 [500] 682 863 758 
803 48 1 99184 463 639 [600] 778 861 70. [3000] 098

200106 241 609 201069 345 89 629 70 758 85, 
fl5O 935 2 02141 311 17 20 29 97 2 03156 674 728 
670 2 04144 265 318 93 610 620 90 728 31_835 98 
998 '’05091 113 60 239 77 378 [500] 83 86 486 [lOOOł 
?8 689 652 711 32 42 57 [600] 2OS014 [1000] 88 
i« 88 438 ”.'l 48 81 309 89 993 2 0 7 071 104 58 28C 
81 427 601 [10001 721 80 93 841 20 8087 216 Mi 
4kk tak 793 497 685 706 864

210072 229 363 448 564 71 724 32 60 817 13 
913 29 69 [500] 211197 206 38 [1000] 510 602 31 
K5 728 929 31 212080 118 259 93 345 699 739 
213067 124 279 32 300 15 401 794 998 214127 459 
706 858 915 24 215116 276 351 574 79 »03 [3°00> 
49 675 ¿ÎSC32 HO 227 60 435 662 732 97 6®*!

4 71)11 67 194 298 [500] 397 534 62 96 748 804 4?<; 
°21 80 23.8050 73 247 [1000] 60 315 420 638 69 738 
M7 [3000] 95 902 2 i 0107 223 80 _ 15000] 633 5%
648 220lU9 [500] 246 492 604 625 41 tlOOOlI 45 5® 
75R 332.55 61 454 65 570 907 34 69 2 22127«
704 223079 171 398 488 678 1500] 614 [600] 009, 
224037 131 45 50 52 407 90 675 225188 284 319, 
711 226130 438 584 705 97 933 227122 29 325 88j

03 «ns B44 47 85 223394 642 [1000] 642 68)
4?a 851 M4 6 60 229Î17 60 67 75 [500] 90 41ffi 
[600] 21 51 63 73 85 694 95 711 [3000] 24 865,

808 2 30143 436 623 34 660 752 [3000] 803 [5001
onn n81 107 40 244 359 [500] 505 50 78 615 41S4 ^001 54 232275 325 586 662 H000] ^18 25 

721 32 SOS. '

4. ciągnienie 5. kl. 'T. pruskie] połudu,-niemieck~e) 
(283 królewsko-nrnskiei) ¡oterji klasowej. 

Ciągnienie z dnia 10. maia 1516. po połud
,Na każdy ciągniony numer tiadły dwie równe wy
grane. i to po iednej na losy o równych nume 

rdch w obu oddziałach w 1, i II.
Tylko wygrane ponad 240 mk. dołączone są do 

odnośnych numerów w nawiasie.
(Bez gwarancji.) (Przedruk wzbmrirwy)

i 7 [600] 34 93 132 240 [3000] 318 37 7o3 71 312 65
67 88 640 1011 89 263 397 607 627 61 740 B03 24 944
68 11000] 2214 329 !600j 658 3013 209 454 629 918
4(197 621 '5001 24 5024 66 S37 430 642 600 33 64 822 
689 6073 355 498 998. 7001 5 73 289 301 90 409 693
728 97 6201 77 844 478 644 830 8304 61 460 615 23
651 937

Î.0120 65 285 401 596 678 [1000] 11045 616 716 66 
886 903 12015 152 244 386 495 582 705 [600] 64 869
13000] 976 11000] 13114 432 671 750 71 887 14048 67 
122 61 465 87 650 808 82 13078 84 116 246 327 986
1S003 8 63 64 312 16 19 [500] 83 86 864 17187 423
110001 30 663 760 967 13142 ¡600] t)2 210 388 [1000]
478 618 709 68 651 [600j 945 19293 327 29 474 645
[600] 665 756 897

20208 376 412 715 870 21063 164 252 415 529 48
702 41 67 71 78 833 610 22099 604 20160 217 9« 439 

' -634 662 714 953 79 24110 81 274 [600] 462 764 900 62 
25013 14 22 60 64 140 69 [1000] 260 95 419 799 [600j 
835 45 26012 63 406 20 547 62 65 638 702 6 860 27082 
805 l600I 54 Cl [600] 742 908 94 2S398 359 430 659 
» 38 [600] 84 743 808 65 75 29118 22 67 Sól 94 436 605
66 624 838 71 934

00009 LlOOOj TO 125 47 98 255 365 434 607 651 84 
rsooj 714 850 61 31742 891 [3000] 32027 167 228 32
79 368 71 442 668 660 866 82 33255 67 63 70 657 75 
653 777 862 34023 252 433 03 589 638 603 [10001 35176 
405 630 83 85 677 709 894 934 35074 468 37il0 28 
277 415 662 828 964 [600] 30236 340 63 464 558 768 
B51 74 936 81 £9147 261 404 82 634 66 860 [1000]

4(0036 37 44 204 23 64 1600j 314 93 414 601 65 77 
781 882 13000] 41074 151 79 448 64 68 93 677 42002 
130 88 302 609 734 43128 29 213 303 448 849 65 44042 
64 147 254 366 602 27 624 712 [3000] 004 45041 97 327
73 444 659 725 852 69 973 46219 60 S71 649 841 
47014 145 388 421 31 [3000] 77 648 621 [500] 80 712 
8e8 43030 226 355 400 607 17 21 782 48042 SOI 769 
880 907

50023 60 91 122 69 84 241 376 424 58 90 625 922 
51196 214 458 608 [1000] 769 843 48 74 914 50 52162
80 286 e9 93 367 613 724 68 821 53054 142 340 437 77 
651 72 763 [1000] 818 63 936 [1000] 54064 88 153 78 
S30 484 [1000] 618 43 63 982 5 5284 89 93 370 90 97 
627 769 810 SS3 87 50008 63 216 [3000] 83 98 447 77 
815 61 [3009' 620 [1000J 64 716 63 79 809 39 57098108 
615 [1000] 662 717 32 68 824 [500] 85 58174 443 [500j 
£2 679 606 38 830 [600] S58 50076 135 531 42 778 602
74 967 68

50012 317 67 406 84 683 [1000] SÎ604 27 898 888 
S29 62032 [1000] 176 801 828 68 69 [600] 63059 [600] 
107 278 36Ï 418 |1COO] 48 76 794 [1000J 98 64171 202 
13 84 431 691 622 56117 31 123 67 237 38 442 01 627
£6 737 952 56089 390 462 520 [3000] 667 884 964 67011 
[1000] 122 46 366 71 416 663 660 818 78 68063 231 
[500J S9 83 05 323 [100, 63 71 466 611 18 43 747
[3000J 828 900 56 68 08341 65 879

70031 144 213 45 324 69 84 [1000] 604 55 91 714 
821 65 [1000] 908 70 71030 [500] 39 114 238 [1000]
<464 68 611 17 65 68 858 829 [600] 96 72377 478 780 
814 7 3049 67 [3000] 75 563 652 868 988 92 7 4200 383 
769 96 805 938 43 46 75005 216 53 415 709 824 962
lîbOBÔ 301 655 64 79 85 727 822 32 907 I600J 82 77337 
»4 499 681 63 739 70108 -84 £91 688 91 [600] 708 69 
S46 7 0079 188 313 [1000] 92 419 651 78 634 71 [600] 
743 899 [1000]
! 80164 616 738 [3009] 804 8130S 641 744 949 8 2019
6T 114 49 272 316 435 46 625 780 919 [600] 03149 243 
«17 82 [600] 488 624 696 703 836 976 8 4061 85 606 50 
798 8 5019 3 330 49 620 636 82 736 879 995 8 6242 63 
<434 643 69 809 84 996 87014 90 181 212 399 620 727 
33 64 814 21 [600] 948 8 8069 140 468 625 815 [3000] 
'80041 81 208 16 334 63'400 27 669 766 856 940

00172 82 90 494 671 762 90 0 x079 92 225 370 601 
,23 626 729 48 88 816 917 36 02i92 11000] 94 408 83 
718 813 [1000] 63 921 46 73 0S997 84023 29 [1000] 111 
21 27 [1000] 83 263 71 60 408 650 669 721 43 67 912 
B5026 68 237 £1000] 45 400 621 78 93 947 76 06! 28 

,216 [3000] 22 47 327 38 61 497 673 74 78 646 725 839 
[1000] 920 0 7 048 235 342 97 505 650 77 83 785 08188 
267 333 [600] 418 98 [SOOj 596 [3000] 660 [600] 832 
'80014 84 244 [1000] 45 301 23 439 [1000] 566 63 714 
76 830 932 37 [1000] 98

100286 [1000] 376 [6001 611 19 904 59 1 0 1206 311 
C2S 646 761 98 102193 23Ó 684 93 766 [3000] 89 873 
[1000] 103339 74 661 [600] 713 21 104009 11 112 23 
£16 463 [1000] 637 81 700 61 97 856 105136 291 472 
£37 74 728 42 86 858 106010 82 123 660 794 107000 
128 73 83 95 663 97 707 26 931 60 108030 162 365 426 
46 638 65 100310 25 76 612 62 645 727 681
L... 110109 91.369 [600] 847 665 918 7S0 [600] 901

111092 182 215 315 4E8 flOOO' 624 706 26 87 (lO£i]]
803 24 30 [600i 5 5 Ï22044' 77 678 (i*03 69 88 «¡>7 
113024 128 2Ś5 [10001 36! 419 24 114041 62 123 
130001 74 290 [60D1 341 [500i ‘47 : 689 653 929 71
115062 199 354 97 489 95 [SOOUj 048 863 118029 34 
3 9 229 9i 314 442 520 49 634 41 85 744 8,3 67 1 [7 là»
2j 5 486 689 697 118129 224 321 514 28 616 7 70 llSiól3 
65 429 58 725 830 953 [30001

120117 674 78 760 882 957 1210' 63 894 611 43
859 905 122259 340 '500] 427 44 7- . E .8 „2 57 85
128056 128 42 23a [ldüd] 456 754 92 «68 9! 8 1242 - J 
[1Ü0Q1 438 43 693 600 664 [500] 12Ü070 93 273 Bi 353 
67 647 731 899 128048 122 218 6L3 713 33 69 840 9 2 
157229 31 510 664 709 [10001 63 ¡1000! 843 67 L6001 
940 [10001 1281=7 11000] 68 74 244 445 605 73 9-0 
120096 227 82 439 C34 731 813 876.

130060 71 615 20 131.0 1 78 239 338 43 441 71 
618 826 65 ¡1000] lii. ( 190 1500! 049 823 53 
133020 45 ¿ "9 [5001 £.. 460 87 667 62 79, 8 .4

.134009 42 231 63 995 135919 [10001 110 47 iiOuuj
290 E08 426'66 676 13S161 69 237 ¡30001 332 411 33 
668 7Ł9 888 137007-99 2.5 432 710 ¡600] 29 67 60 
814 29 912 13ÏÎ213 340 4Ó0 138099 103 45 231 [lOOOj 
79 374 456 68 72 ,15000] .70 607 763

140007 67 7S 109 Î8- 10001 83 343 60 69 442 529 40
604 79 81 141078 283 416 84 605 34 828 34 987 14-045 
223 [1000] 359 433 550 634 803 14ÎÎ028 224 62 315 5 9 
938 80 I<4 055 [5OOJ 103 208 67 99 310 ¡100 ] 16 4u3 
600 42 917 67 |3000J 89 143874 76 578 767 822 937 63 
14 6063 69 128 343 606 [600J 21 78/ 836 989 147084 
[1006] 113 84 486 [1000] 623 60 14Slo4 57 229 42 638 
863 149085 92 387 602 9 63 604 905 [1000[ 92

150031 428 [500! 623 [lOOOj 80 749 [6.0] 9«0 
151379 435 607 ilOOOj 10 656 739 43 152286 320 497 
621 933 15.8009 L3000, 111 [5001 60 443 69 98 [1000| ' 
620 33 75 726 934 89 154034 102 304 480 620 61 BS3
943 155013 62 76 418 66 38 568 72 84 6 7 845 [600]
61 156309 [6001 -.12 741 98 972 157166 73 [1000] 273 
359 630 632 94 i' Ï 53094 [1000] 217 439 45 76 773 827 
11000] 955 150160 361 435 63 545 605 62 725 37 [1060] 
866 921 ■ . .

168053 100 212 305 453 697 622 740 [500) 
809 [500] 937 181014 37 46 132 290 341 609 683 
915 77 1S2213 [1009] 69 317 473 77 602 74*. 
163205 19 308 69 637 678 937 1 64005 .[500] 160 
74 491 6C3 623 [500] 828 94 165073 220 302 S
605 6 745 970 80 1ŚS188 221 [600] 595 761 943 
73 [500] 1GÏ0S9 93 437 555 623 61 66 703 [600]
12 88 [3000] 643 47 69 81 931 [500] 1 «58077 164 
382 457 70 605 27 48 68 93 817 79 933 99 160251, 
338 643 770 [500] 817 49 649

170083 .139 [600] 340 [500] 41 608 638 63 711Î 
[3000] 90 859 [500] 171013 [5001 615 840 79 [ÓOOj 
901 172104 93 200 1 7 387 4S5 603 79 93 805 948 
173007 288 370 [3000] 619 [500] 95 608 737 95 95® 
[1000] 174123 [500] 38 [E00] 63 238 694 728 978 
17 5035 [1000] 47 55 192 254 402 79 533 60 671 7« 
92 787 [1000] 812 941 64 178209 67 358 83 491 671i 
692 953 177042 65 369 414 49 653 93 703 28 927 4» 
17 1018 [500] 128 61 213 33 70 83 [500] 345 451 6Ï 
627 682 779 [500] 178352 4S9 849 [1000] 915

180199 200 35 379 [1000] 429 794 988 181493 78* 
182179 83 222 [3000] 75 674 75 82 87 873 83 737 108211; 
84 831 43 69 453 530 610 877 184140 42 305 468 740 93 
863 92 933 98 1 85070 75 101 [3000] 203 [1000] 61 41ÎÎ 
SIS 662 751 975 93 183049 79 119 208 364 80 407 609 
618 44 792 801 187217 623 791 837 998 188061 104j
298 833 98 460 619 37 653 [600] 702 810 60 64 18018» 
603 43 821

190031 174 209 63 325 618 878 [1000] 19102» 
(1000] 25 171 95 211 37S 411 23 88 42 92 604 31 47 70» 
838 102123 49 813 816 1 93169 830 [1000] 917 194043 
91 325-472 88 633 824 9(2 21 1S5036 [600] 141 97 390 
663 74 89 615 888 904 1S8082 323 658 803 924 58
197182 [1000] 2(9 362 [5001 443 646 83 624 47 908 20 
61 198039 228 67 69 424 655 775 017 100092 100 SI
454 ¡3000] 886 901 [1000] 43 „ , _

200237 64 662 608 [600] 03 893 [1000] 20126» 
643 55 91 700 44 70 2O2Ó19 77 [600] 834 67 402 ¡6001 
9 77 500 16 86 90 888 977 2 0 3088 41 163 200 »80 611 
983 204012 28 [600] 294 898 637 93 flOOO] 700 2 0 533» 
63 609 20 867 2 6 6003 284 342 54 74S 904 56 207 392 
432 808 2 0 0008 134 221 351 653 88 [10001 859 960 
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Kilragiae |
fêitragina

Każdy rolnik siejący rośliny 
m tyłkowe, oszczędza znacz« 
tie sum', które dawniei wyda
wał na nawozy azotowe, jeżeli szczepi
Żaden nawóz nie doczekał się w tak
kiu kim czas e tuk o-oupto uznania, ża
den nawóz me skutkuje tak długo jak
Wobec drogiego siewu, zaleca się s:ać rzadztęi, « część 
zar.'zcze 'zonych w ten sco"ob pieniędzy zużyć na FJtitra- 
ginę. W Poznańskim niektóre renomowane maiątki szczepiły 

po przeszło 500 mórg Nitraginą.
Tysiące Świadectw, k'lkaset z Poznańskiego, polecającah 

N.tragmę! . 1715
Niema pisma rolniczego, które nie polecałoby Nitraginy
Butelka morgowa 2 mk.. hektarowa 7.50 mk.. nrzy 

większych zleceń'ach opust i kredyt według umowy.
Wyczerpujące broszurki ilustrowane oraz przezrocza dla 

Kolek rolniczych wysyła na żądanie

Or*. SI. Krzyżankiiewicz
Poznnń, ulica Ogrodowa nr. (2.

Telefon 1227. Telefon 1237.

I iBfcŁiKaŁ-ar-

Każdy, który prowadzi skład kolonialny, 
spożywczy- lub drogieryjny, zboża i krupów, 
powinien sobie zamówić książkę

,J0WARQ2NAWSTWC“.
W przystępny sposób sa setki artykułów 

op:sane. które w składach kolosalnych, spo
żywczych j drogierjach kupcy nasi sprzedawa
ła ’boża i nasiona.

Książka jest niezbędnym podręcznikiem d’a 
każdego kupca branży kolonjalncj, spożywczej 
i drogieryjnej.

Książką iest w tadnei trwalej oprawie, za
wiera 136 sir-n druku i liczne ryciny i kosztuje 
2,56 mk.

Kto chce personalowi swemu sprawić 
praktyczna niespodziankę, niech zamówi dla 
niego książkę powyższa „Towaroznawstwo“ a 
or7vc’Vni sie ‘em każdy pryncypal także do 
większei znaiomości fachowej swego persona hi..

Na kos7fą wysyłki prosimy dołączyć 20 
fenygbw. Adres do zamówień:

Kupjep Poznański
Poznań — (Posen).

E57" Skora i slujc w domu i poza domem.

"Wszelkie praee^łosowe
w zakrei poru’ar«twa wcholżące wykonnie z jak

na więwszą techniką i starannością.

Uiosj wycze-ans 2^3.72*
życzeń niwcuzesnei moły,

, Po’ecatn troje salony dla pań i panńi-/ nrzą- 
d<uue podług . owoczesnych wtmagań hygieuy.

Arlykuiy kosmetyczne. 325i

JZ. Duszyński, Poznań,
ca Teatralna nr. 3-a.

ilzleciece 
i sportowe
w witik m wyborze

i poleca =

À. Koszewski
Poznań, ul. Nowa 3. |

Paramenty kościelne)
Sukna kościelna

zieions, łio eiowe. czerwone, czarna

Dywany kościelne 
Przyrządy kościelne

po cenach najniższych.

Franciszek Fsngler
Wrocław (Breslau I)

Albrechistrasse 22-23.
Teleloa 920. ' Deutsches Haus.

ygara i papierosy
w jak najlepszych gatunkach.

Specjalność papierosy Np. I, 2, 3, 5
—i poleca =■ 125

"Wł.jYtreezkkewiez
POZNAN, ulica Rycerska 37. Tel, 3769.

»

»»

»

»»
í

Kostiumy...» 20,25, so „ 180 mk. 
Soódnics... „ 5, 8,10 „ 50
Palstciy . . . „ 10,15,20 „ 120
Suknia . . . „ 12,15, is „ 60
Bluzki.... „ 3, 5, 6 „ 40
Płaszcze od kurzu po 12,15, is do 80 „

poleca

flatwiąkszy specjalny magaz: n okryć damskich
Star^ Rynek 57. part, i 3. piętro.

Bekanntmachung
AVir weisen hierdurch ausdrücklich darauf hin. dass znr An-, 

meldong der am 9. Mai 1916 vorhandenen V-rräte an Ft i-ch, 
Fieischwaren und Fle schkon°ei ven in Gemäs bet des § 11 unserer . 
Veroidtmng vom 5. Mai 1916 nicht nur alle Ge rei betretenden,' 
be mit Fleiscl waren handeln, sondern auch »He Personen,' 
¡laussaltsvorsdände und Betriebe verplichret sind, weiche, 
Fleisch«aren oder Fleischkonseiven l-n Gewahrsam haben.

Nicht anznzeigen sind lediglich Vonä'e, welche insgesamt 
2 Pfund auf den Kopf der zum Haushalte des Anzeigepllichiigen ‘ 
gebot igen Peisoiien nicht überstegen i

D:e Frist für die Ems edung der Anzeigen wird bis zum 
13. Mai 1916 verlängert

Anzeigevuidiueke gibt das Fieisehamt, Stadthaus-Zimmer 39, 
xostenlos ab. •

Poson, den 11. Mai 1916.
Der Magistrat

Maszynki ou mięsa 
M-szynki do bułek 
Młynki do kawy 
Waqi kuchenne 
Kociołki do bielizny 
U/eborki emal. i cynk. 
Garnki żelazne i emal. 
Wanienki emal ernkowe 
Łyżki - Łyżeczki 
Noże i widelce

3948

Łóżka wyśsieł. 
Łóżka żelazne g 

Umywalki
Żelazka do prasowania 
Deski do prania 
Maszynki do gotowania 
Maszynki do cbleha 
Konewki do polewania 
Dzbanki emal. i blasz. 
Kasetki do listów 
Stołv Ławki ogrod. 
Drabki - Klatki 
Szczotki,. Szu,'elki

3392KASA POŻYCZKOWA w GNIEŹNIE ! I Stefan Taardcnski
© 6 iw h H

Tel 272 ul. Wilkelmowska nr. 19.
Poznań, Stary Rynek 73.

«a

przyjmu e

Tel. 272.
Sfew«,

oszczędności [od 1 marki począwszy) i depozyty. 
Dyskontuje wekslą i udziela pożyczek członkom

Jćłh dawnie) pod dogodnemi warunkami. 1533
Poleca się także do zakładania konta czek, na mocy złóż, kanit«łów. 
Wydzierżawia swnfe ogniotrwałe stalowe kasetki (sates) do prze

chowywania dokumentów i innych wartościowych rzeczy.

Aparały
kompletne 9i0 «u

SZKŁA
do gotowania na zapas

wązkie do jarzyn i owocu
V- /.____J7.____ 1_ Itr.
45 50 55 BU fen.

szerokie do jarzyn i mięsa 
>/ 1 l1/ 2 Itr
65 70 75i l80 90 fen

w wielkim wyborze poleca

A. KOSZEWSKI
Poznań, ul. Nowa nr. 3

Czas
największy zabezpieczrć rzeczy 

zimowe przeciw molom 1 
Najlepszym środkiem zaradczym 
przeciw szkodom, jakie mole wy
rządzają. okazała się. co przez

tysiące
osób już od wielu lat stwierdzono 
starannie z proszków ziół egzosty- 

cznych zastawionaMolina
Do nabycia w paczkach 
po 0.25. 0.50 i 1 00 mk.

w Drogierji Universum
Er. Śniegocki,

Poznań, Rycerska 36.

Hégénérateur Universel
jeszcze we większej ilości po 
starej cenie (2.60) na składzie
Jouventine, Melanogène, 
Marquis, Richard i inne poi.
Fryzjer S. KACZMAREK 

2. Rycerska 2. 2323

nr,

Biuro prawnicze
, Jasielskiego

. s t\v" Poznaniu, ul. Wodna 4. p

obrabia wszelkie sprawy sądowe 
i administracyjne.

Fr. fCrzyżagórski,
Poznań, św. Marcin 5-6. (atol loUmłl)

ęoteoa po aizktab lecą «tałyoh sanach swój ikład j.

MEBLI „„ TOWARÓW WYŚCIEŁAOYCB j
wyrabianych w własnych praoown. pod długoletnią gwarancją .
Szafy, azafki 4o bielizny, etoły, lustra, krzesła, | 

bufety, saloniki mahoniowe I orzechowe, kuchnie j 
W różnych kolorach oraz garnitury, kanapy I Ł d.

Wyprawy po możliwie nizkich cenach
V. Zasadai Większy obrót — małr srak. 9 I

System nauk« ćwaUwej skny prawnie zastizeżony

kroju i 
szycia

Wyższa szkoła zawodowa najnowszego kró
lu i pierwszorzędny instytut naukowy dla 
krawiecczyzny damskiej, garderoby dziecię
cej i białej bieli«ny z prawem udzielania dyplomów

Pozii3ń,św. Marcin 18 (nar. ul Rycsrskiei)
Oddzielne kursy dla osób pracujących za
wodowo i dla użytku domowego. Kro e wie
deńskie, francuskie i angielskie. — Metoda 
nauki pojedyncza zupełnie pewna. 8092

S? i zawsze nowoczesna. T£ł
Rysowanie oryginału, modeli 
wszelkich mód. — Niezbędne 
dla każdei krawcowej.

Kurs^ zbiorowe - Kursy po
spieszne - Kursy pojedyncze,
h®*" Wszelk. rodzaje kroju rysuje się i przy- 
W~ krau a podług miary i natural. wielkości

Praklycz. szkoła szycia Kursy przygotow.
najelegj odzieży damskiej. dla egzamin, mistrzowsk. 

Program i pian nauki bezpłatnie, —fil rTItnf¡tńrbj 
Rozpoczęcie kursów 1. i 15. kaźd. mieś W. WulluiUlUtlU,

P. JANKOWSKA, św. Marcin 78.
poleca swoi pierwszorzędny 3566

Zakład fryzjerski dla pań.

przyjmuje administra
cja pisma naszego za
mówienia na drobne 
ogłoszeni ¡akoteżogło
szenia nagle pośmier
tne. Również przyj
muje - ogłoszenia dla 
wszystkich pism tutej
szych i zamiejscowych 
po cenie oryginalnej

bez kosztów.
P. Jankowska Poznań, ul. Podgórna 10. j

(Hotel francuski) — Tel. 1319.
Specjalny skład konfekcji dla dzieci i panienek

poleca

= śliczne nowości =
na wiosnę

.............—= po bardzo przystępnych cenach =====
płaszczyki

kabatki
sukienki
ubranka

arfyku.y dla niemowląt

kaoelusze
czapeczki
pończochy
skarpetki
fartuszki

Sukienkę do I. Komunii św w welk wyborze

W. 1 . . . . . . . . . .
uilca Rycerska 36.

Specjalny skład towatów gumowych.
Fąbryka przedmiotów chirurgi« 
czno-Iekarskich, instrumentów 
i bandaży. Dostawca tutejszych 

lazaretów i kas chorych, 
i Sztuczne członki, ramiona nogi,

I szczudła. Ortopedyczne gorsety 
I Pasy na rupturę etc. 3Gti 

Telefon $206. Telefon 3206.

Jedyny polski skład gorsetów w Poznaniu
2, Rycerska 2. =

pod firmą: „VICTORIA“
właśc.: WIKTORJA KACZMAREK 

poleca gorsety od 3 mk. począwszy do najlepszych. 
Paryskie C. P. a la Sirene jeszcze w wielkim wyborze.

Fachowa usługa. — Salon do przymierzania. 10072

przeol-^d Kupiecki jest cenionym organem 
inseiacyjnym kupców i przemysłowców, pragną- ,■ 
cych uzyskać poparcia tysięcy pomocników 
kupieckich. Administraoja w Poznaniu 
ftw. Maroln 14 Ł Telefon 2283,


	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1916 ok\108\0007.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1916 ok\108\0008.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1916 ok\108\0009.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1916 ok\108\0010.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1916 ok\108\0011.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1916 ok\108\0012.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1916 ok\108\0013.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1916 ok\108\0014.tif

